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Telegram Gazety Narodowej*
W ie d e ń  d , 27. c z e rw c a  & g o d z i-  

00 w ieczó r. Zmiany w ministerstwie. 
tygndtre podaje, jakoby całe ministerstwo 
pi d&ło gię do dymisji,^wyjąwszy br. Mens- 
dorffa, ministra spraw zagranicznych, i 
pgjjh Burgera, ministra marynarki. ] ba- 
r0o Fjichtenfels, prezydent rady stanu, po
dał ^  dymisji. Ministrem stanu ma być 
lir. Bekredi, namiestnik z Czech. Neue 
f 'r e k  Presse donosi o powołaniu aicyksię- 
c|ą Szczepana,. byłego w r. 1848 palatyna
Węgier, (przemieszkującego od r. 1848 
w Rseazy). ■ Urzędowa W iw er Ąbendpost 
podaje, iż nmykaiążę Rainer, prezydent
obecnego ministerstwa, otrzymał u. lop na 
czas nieoznaczony, a prowizorycznie w ra 
dzie m pistrów- prezydować będzie hrabia 
Mensdorff- Donosi także, że hr. Zicby, 
nadworny kanclerz węgierski, 1 Nfcdasdy, 
nadworny kanclerz siedmiogrodzki, otrzy 
mali dymisję- Nadwornym kaociei.zem wę
gierskim mianowany hr. Mailath 1 już za
przysiężony. Dawna Presse pisze, >ż oecny 
atąn rzeczy pozostanie prawdopodobnie 
ni do zamknięcia pełuej Rady państwa.

N adzieje autonomiczne.
. i i .

Jedną z głównych whd systemu ba- 
chowskiego było, iż opierał wozpieczen- 
stwo państwa »ie na narodowosi iach wyro
bionych, silnych, lecz na narodowościach 
budzących się dopiero, więc niedołężnych 
i a»ieją<vyeh jedyn!e ślepo iść z* rządem. 
Mężom teg* systemu zdawało się iż obu
dowali Silny ustrój państwowy, a dopiero 
później pokazało się ja  ustrój ten zachwiał 
się od pierwszego ciosu, zadanego Au- 
atrji. Dyplom październikowy miał usunąć 
ten system, ale trudno było od razu zmie
nić zakorzeniony stan rzeczy. Już więc w 
ułożeniu ustawy wyborczej do Rady pań- 
sTwa i sejmów koronnych systemem baclio- 
wtk na po części się kierowano. Jak da
wniej system absolutny, tak ustawą wybór* 
czą system konstytucyjny usiłowano oprzeć 
na narodowościach protegowanych , ślepo 
za rządem idących. Każdy kraj koronny 
otrzymał na innej zasadzie oparty statut 
wyborczy, a nawet w jednym i tym sa
mym kraju koronnym zastosowywano do 
rozmaitych wedle narodowości okolic, ro-

Jubileusz serbski 
r. 1165 w Paryżu i Hontmorency

(&S5) Kiedy dnia 4. czerwca w Biało gru
dzie Serbia obchodziła 50ei> otnią rocznicę wy
swobodzenia swego, w tjs n i« dnia w Paryżu 
f wiący Polacy, Serbowie i Czesi święcili ją  w 

koście, s i cmentarzu — w moddtwie — 
, l omuieu acl j wspólnej nadziei. Uroczystość 
S ern i — i święeiU j ą  trzech narodów Sławia 
* V .  f w *  weselna — a  święcili j ą  w 
kościele i n s  omaotarzo, by podziękować Bogn 
Za wyzwolenie, a na g;oDie największego Slo- 
wiaAszesysny wieszcza złożyć hołd prawdzie 
k tórą on świata głosił, a k tóra ma n»m być 
przewodnią gwi»»dą kn nowej pracy i nowemu 
iy ę ia !

*
O godzinie 12tej « połndnia w kaplicy rn- 

mnńakiąj, przy ulicy Kaoine, odprawionem było 
uroczyste nahośeńltWO, po którem dziękczynne 
n a stą p iło  Te Deum. . ' ,  a  ' ,
_  , 5 °  akońezonem nabożeństwie wielu Serbów, 
Polaków i Grochów miało się na umówione 
wprąód miejaee w Montmoreney, by tam wspól
nie resztę dnia tego przepędzić. Ał .

. I  *ebrano się! v. dali zawieszono trój-sło- 
w iańskie godło: Polski, Gzedh i Serbii. Ono k a
żdemu, c nań spojrsal, 1 pi0 tłómaczem myśli, 
ja k a  spoczęła po „iad tem trój-znamieniem.

Na ezerwonem pola krzyż biały, u góry
a:;da z półksiężycem -  to  zhaki Serbii. Pod

H K i i uwieńczoną wawrzynem widziałeś r. 1389
•  Poua nią r. 1815,
Al. p ,^ .® j.  dwa obok ciebie znamiona — to go- 
manv w* 1 ow uiow ej koronie i a
P c ^ k  'Ł  ,?  " ń8ki * Pod koroną  r. 1794 -  to
r  lipowym wieńcu k.eiieb a pod nim

-iwu — to fjgeeh.

zmaitą zasadę wyborczą- Tak n. p. w Mo- 
rawii łączono dwa, trzy miasteczka nie
mieckie po 1.000, 2.000 mieczkańców li
czące, w jedea okręg wyborczy, .dla 
wyboru deputowanego z grupy miejskiej.' 
W Galicji zaś 5 i więcej tysięcy mie
szkańców liczące miasta, z sądami obwo- 
dowemi, powiatowemi, z szkołami i inte
ligencją, przyłączano do grupy wyborców 
włościańskich , w której głosy ich zo- 
stałj w mniejszości, tak że miast ta
kich reprezentantami są nieumiejąey ani 
czytać ani pisać włościanie. Ną pragskim 
sejmie wykazywał, posłowie czescy iż 
mniejsze miasta w niemieckich okolicach 
wybierają osobnych posłów, a takie same 
lub większe czeskie wcielono do okręgów 
wiejskich.' "

Oprócz tego ani w stosunku do ludno
ści, ani w stosunku do podatku liczba po
słów nie była wszędzie jednostajna. W 
jednym kraju zastosowywano pierwszą, ,w 
drugim drugą zasadę w innych kombina
cje obydwu.

System ten me wydał owoców spodzie
wanych. W początkowych latach ininiste- 
rjum w wielu Bejmaeh krajowych i 
dzie państwa uzyskało większość dla sie 
bie, lecz obecnie nie ma jej ani w R a
dzie panstwa, ani w żadnym prawie sej 
mie krajowym. Na antagonizmie narodo
wości na długo oprzeć się gra konstytu
cyjna nie da. Już nawet na ostatnim aej- 
mie pragskim Czesi i Niemcy i to w 
sprawach narodowości głosowali razem, a 
Rusini i Polacy głosują razem w Radzie 
państwa, Praktyka parlamentarna pokazy
wała , ae sy n tam a ta  k o n s ty tu c y jn e  n s js il  
niejszą mają podstawę w ugrupowaniu 
s tro n n ic tw  w e d łu g  z a sa d  k o n s e rw a ty w n y c h  
i p o s tęp o w y ch . T rz e b a  się b y ło  i w Au- 
stiji, ogłaszając ustawę wyborczą, tej prak
tyki trzymać. Przyjęto system Mctternicha 
i Bacha z czasów absolutnych, system prze
ciwstawień. narodowych, i żle na tem wy
szła koro ra/rząd  narody, jak to już dzi
siaj każdy widzi jasno. Rozwój koustytu 
cyjny wazedł w stagnację, rozwój finanso
wy W jeszcze gorszą, Uprzywilejowani 
ustawą w i oorczą Niemcy morawscy, Ru- 
sini lub Czesi niemieccy stoją zarówno z 
nieuprzywilejowanemi w opozycji przeciw 
ministerstwu. I jedni i drudzy są za po
stępem, a przeciwwagi dostatecznej rzs 
w konserwatywnym elemencie nie W 
głosowaniu nad zmianą §fu 13 widziełi-

A kaldo  znamię ze awem basłetn. Ponad 
sezbjkietri- S z t o  B o h  d a d e i  s r i n t i a j n *  
Da o k a ;  — puuad czeskiem: m i l n j m e s e ,  ne
d a j  m e  Be a p a k   —  a ponad naozym zła
manym krzyżem : „ z a  n a s n ą  i w a s z ą  wo> 
n o ś ć .“

Te zn.m iona b y ł; tłumaczem, z czem rystę; 
pujo każdy z tych trzech narodów , któremi 
dniami przeszłości chce przem °wiać do swych 
brw i, co biurze za sztandar owe hasło, czem aię 
szczyci i usprawiedliwia z nm.1 )nwch dni pra- 
oy. Serbia okropnem wspomnieniem .bohater
skiej walki na Kosowem Pola przypom ina, że 
nmiała walczyć i cierpieć za swe praw a, a ro
kiem 1815 odzyskanej wolności, daje swym bra- 
eiom rękojm ię, że dla wspólnej pracować bę
dzie wolnośei, chociaż je j  rok oswobodzenia 
stoi jeszeze pod księżycem.

Czesi kielichem p r ;  "mawiają do nas, jak i 
german, zmem bojowali długo i :ak iłwiat cały 
zwalczali, a w strząsając zobojętniałe i stygną'*® 
ludy budziły jc  do tycia  1 walki i rok P ‘ 
zapisali pod rim  że i poledz potrafili. DzlśiaJ 
choć żyją i pracują — czekają , aż dosięgną 
celu.

A teraz Polska. Cierniowy wieniee i krzyż 
kłamany stawiła jako ostatnie swe słowo, pako 
znamię ostatnie.

Pod tym więc trój-zr* imieniem w sali, se- 
? o  B,ę liczne grono Serbów, Polaków i Cze 
C" >w, i tntaj jedną część uroczystości ś« ięcili-

Pierwszy glos, jak i się oz wał do zebranego 
grona, był głoa naszego rodaka, ale w francn0. 
kiej wypowiedziany mowie.

W gorących słowaeh raowca (p. J . Afflbor- 
ski) powitał zgromadzonych i rozwiną! sztrnćar 
uroczystego obch..du, a jako  Polak, r ićwne swe 
słowa tłómaczył cierpieniem Polski

Następny głos zabrał prof. Ed. S.wiń»k*', 
który pod tymże eo i jego poprzednik ftaną^w- 
szy satendarem, tłóm w zył go polskieau słowy

śió y , iż  je d y n ą  p o d s ta w ą  j Cg v  »ą Da*Ai 
p ra w ie  u rzędn icy . A n i b o w ie m  k o n s e rw a 
ty zm  m e  m a p ro g ra m u  i s tro n n ic tw a  uor 
g an izo w an eg o , an i p o s tę p ," p rz e to  i ro z  
w i j  k o n s ty tu cy ju y  je s t j i ie p o d o b n y .  W  k r a  
ja c h  za ś  k o ro u u y ch  (w a lk a  n a ro d o w o śc i 
m ięd zy  so b ą  zu ż y w a ła  u m y s ły , m a rn o w a 
ła  s i ły  u a ro d o w e , o d w ra c a ją c  j e  od  k i e 
ru n k u  p ra k ty c z n e g o  n a  p o lu  n ia te r ja ln e m  
i ,duch o w em  S k u tk i p o k a z a ły  s ię  szybko^ 
a  m iau o w ic ie  n a  polu  m a te r ja ln e m , c^. do  
finansów , sta ły  się n am aca ln em i.

W  tem  leży g łó w n a  w a d a  ayistem u p 
m in is tra  s ta n u . 1 *-■

D rug-i w a d ą  j e s t  w y k ład  u s ta w y  lu to 
w e j , -  D a  ona s ię  d w o jak o  tłu m a c z y ć ; i w 
d u ch u  ce n tra lizac y jn y m , i w d u ch u  a u to n o 
m icznym . M in is te rs tw o  obecne tłu m a c z y ło  
j ą  d o tąd  w p ie rw szy m  Z tą d  p o w s ta w a ło  
zn iech ęcan ie  s ię  w y d z ia łó w  se jm ó w  k r a 
tow ych , i zn iec h ęca n ie  s ię  lu d n o ś c i . '

T ą k  n a p rz y k ła d , s z k o ły  ś re d n ie  i lu 
d o w e m ożnaby  w e d łu g  u s ta w y  lu to w e j 
p rz y d z ie lić  zu p e łn ie  se jm om  k ra jo w y m , i
0 to  s ię  se jm y  u p o m in a ją . T y m cz asem  u- 
s tan o w io n o  ra d ę  n a u k o w ą  w  W ie d n iu , i 
p o d g a rn ię to  pod  je j  z a k re s  s z k o ły  ś re d n ie
1 ludow e A g d y  r a d a  n a u k o w a  z ło żo n a  
j e s t  p ra w ie  z trz e c h  c z w a rty c h  s ta ły c h  
ra d zcó w  n au k o w y ch  N iem có w , w A a s tr j i  
z a ś  n a ro d o w o ść  n ie m ie c k a  j e s t  w w ie lk ie j 
m n ie jszo śc i, w ięc  i p o m in ąw szy  k w e s tję  
au to n o m ii se jm ó w  k ra jo w y c h  w  sp ra w a c h  
O św iaty , tru d n o  ab y  n a ro d y  n ie  n ie m ie c k ie  
p o g lą d a ły  z  zau fan iem  k ie łk ie m  k u  tn ś ty - 
ra c ii r a d y  n au k o w ej

L ec z  dopok«jd „w  s fe ra c h  w y zszy cb  w 
W ie d n fu  m ężo w ie  s ta n u  n ie  p rz y sz li d tf 
p rz e k o n a n ia  o m y lnośc i tw o rz e n ia  k o n s ty 
tu c y jn y c h  s tro n n ic tw  nń z a s a d z ie  a n ta g o 
n izm ów  n a ro d o w y ch , j a k  i m y ln o śc i w y 
k ła d u  dy p lo m u  p a ź d z ie rn ik o w e g o  i u s ta w y  
lu to w e j w  duchu  c e n tra lis ty c z n y m , n ie p o 
d o b n a  b y ło  m yśleć  o ż a d n e j zm ia n ie  w 
obudw u  k ie ru n k a c h , o re fo rm ie  u s ta w y  
w y b o rcze j i in s ty tu c ja c h  au lo u o m iczn y ch . 
W s z e lk ie  u p o m in a n ia  s ię  by ły  n a d a re m n e , 
a  c o k o lw iek  śm ie lsze  o d p o k u to w y w a li 
d z ie n n ik a rz e . D o p ie ro  re z u l ta ta  o k a z a ły  
w a rto ść  sy s te m u  d o ty ch cz aso w e g o , i d o 
p ie ro  te ra z  j e s t  n a d z ie ja ,  ż e  w je d n y m  i 
d ru g im  w z g lę d z ie  d a  s ię  coś u z y sk a ć  d la  
k ra jó w  k o ro n n y c h .

• 'y ta n ie  zach o d z i te ra z , w  j a k i  sp o só b  
tę  s p ra w ę  ro z p o czą ć  i p ro w a d z ić  n a leż y , 
j a k  k o rz y s ta ć  z d an y ch  o k o liczn o śc i, ab y

d u je j : ... ‘„W szyscy dziś c ia jem  silną potrzebę 
jedności, a jeźli j ą  oprzemy n a  grancie tych 
*»*ad, które wyrobiła Polska na gruncie równo 
uK aw niem a narodowości, równouprawnienia wy 
znań, równości .tanów, o jyw aielsk iej wolności 
1 braterstw a, to żadna siia tego świętego sojn-
°>Q śkrnszyć już nic zdoła  L ady  Eachoda
wyrobiły ideje wolności i równości — ale idei 
braterstw a żaden naród tak silnie i głęboko nie 
ńzuje ja g  Słowianie, ale żaden jeszcze naród 

■ przyniósł św iata idei politycznej spraw ie
dliwości. Słowianie pierwsi j ą  n iosą!“...

Zaledwie przemowy skończono, it w drżące 
dłonie uderzono w sali na znak podzięki i uznania-

Na zar kuięcie pierwszego nstępu tej nro- 
czystości odczytano telegram, jak i wysłano dzień 
P ^ed tem  do Belgradu na ręce redakcji naro
dowego serbskifego organa, z bratniem pozdro
wieniem i życzeniami na dzień 4. ez^ rw ca, o 
których wprzód wysłany jeszcze adr-js Polaków 
zapew nia braci Serbów.

Tak je s t na dni przed nroezysto-
ścią tą wysłanym został ztąd adres Pola- 
ków d ,  Serbów w językn francozkim i 
P«Ukim. — W ypowiadając on sym pa e i współ- 
eZttcie Polaków dla Serbów, eieszy się na- 
di!-I®ją .że  przyjdzie czap, w  którym  razem  pod 
f J p ą  słowiańską zasiądziem do jed n e j biesiady, 
* ze wszystkimi Słowianami chleb wolności 
^ s ió lu ie  pożywać będrieui- A przy te j biesia
dzie jak  i dziś, nie będziemy się p y tać , czy je 
dnej wiary jesteśmy, bo Polacy katolicy 
mamy jedną w iarę, miłość i pośw ięcenie, ma- 
podległość i braterstwo, wolność j równość. I 
nie powiadamy do b ra ć  naszych Słow ian kalo- 
lików —■- na zewnątrz katolicyzm u nie do a Sło
wian! jak do was mówią (do Serbów ), zm ze
wnątrz prawosławia prawdziwym  Słowianinem 
być nie można! Dla nas był* Słowianin, Czecb, 
Serb, Chorwat, ezy Bułgar, jest bratem “

P ra * e d i  ł a t ę
tsii-rj Adiniaiatracjl „GAZETY N A R ubO W E j, 

^.iy ulify Wałowej pod I. 285 m. - ,
OGŁOSZENIA |I  n a eta ty) wszeiaieftu iOłlz«ja 

przyjmuję się opłatę od L-iujsca objęi,oSe« w.t-raLt 
drobnym drukiem 6 cent iw , uj-iócz opłaty ttepipł.,- 
wej 30 centów za U ż.iort*>o« e aniieazcienie.

Przedpłatę i ogłoszeniu F i a o c j j  pttyj
mnie jedynie p. L u d w i k  P l o d s k i w Paryżu Bou- 

' leva-d du Priuce Eugduo c,y.
W Wiedniu przyju‘'ij9 o^toozenia i premiuieiatę 

birtra anonsowe p. ATojzęgo Opp^lika, Woilzeile 
j i  .jse mteiu et TTogtf*r- WoUrene 9. —  -  -
" " LISTY wszelkie witiny uyi przesyłane „franco,,. 

_  l i s t y  r e k l a m a c y j n e  nieopieezętow^ne uie nle- 
gają frankowaniu. P.ĘKOH^ A nadsj łaue do reda- 
kci? nie zwracają aię i bedą

—a ,   ------------  —
“ W “"

dOjDÓ tfu za iu lc iz u iic g u  to lu . czek ać ,
aż sp ra w *  m iędzy  W ę g ra m i ' i  k o ro u ą  b ę . 
J z ię  z a ła tw io n ą  i p rz e d s ię b ra n e  b ę d ą  zń fia - 
ny  w u s ta w ie  lu to w e j , ' czy ju ż  te raz  .w y 
k a z y w a ć  p o trz e b y  n a sz e  i p rzy g o ięw j wać 
m a te r ja ły  d la  se jm u  k ra jo w e g o  i BA.4y 
p o iis tw a. O tem  w innym  a r ty k u le .

Przegląd polityczny.
P ru sy . Według doniesień w iedeńssiej mi 

nis^erjalaej Wiener Uhrontk, P rasy  iSwiadcią go
towość d i okładania się raz jeszcze t - d  wwnn- 
karni, postaw iotem i w lutym d. 22., zarazem  e 
duas przypom ną, że takowe uwa ane byc win 
ny za minimum  ‘.ąd ań ." ‘

' ’ Z DieZOn Zaś ÓuHuBŁŁi , Ż6 W SkUtftW Słe. 
taiej noty austrjackiej z ć. 5. nm., Pracy odstę
pują od tego, że oddalenie ks Augustenburg 
dkiego ma być w aru.ir.em  zwołania sisdów 
księztw 'J

“ Gabinet berliński rozesłał nowy okfuntk w 
sprawie nzi am a królestwa Włoskiego i w*yvia 
r^ądy Z w iąibc U lowego, aby przystąpili) do 
wniosku, mającego być ewentualnie pustawio 
nym w bundostagu Rząa casai zamyśla popie
rać tc n zu te ie  w buudestaga. n — ' ""

1'raHcjta. Książę Napuleon uio jodzie do 
PranginB, ate na każdy sposób ma opnśok F rań  
oję, oczywiięie uie na zawsze i pogudziwszy się 
z cesarzem. Jedu: mówią lc  wyjedzie na  dwa 
lata w podróż około świata, co zdaje się nie 
możliwean, gdyż książę jefti po następcy nąjbliż 
szym tr bb ; fan. upew niają, że oda się do Ha 
wra a ftam tąd  do Dnblina — może po to, aby 
studiować tam tejszą wystawę powszeebaą. W 
dział się on nictylko z cecurzem, ale i posiał 
mu list w sprawie obsadzenia w ażcej dla kłyua 
ai i kometjdy Mfiasta P aryża i ok ięgu .'"K siążę 
odradzał o tearw sn  -nianowauta ua  tę  pot-idę 
Mzc-Mahona, który był daw niej gorliwym i upi
ty  mistą, Jak  donosi teraz Monitor z dnia 25.
bmM posadę tę otrzymnł m arszałek CaDrohert, a 
na jego miejsce obejmie komendę dr Lugduuie 
jeee ral łdontaobaa, były dow<Wzca francuzki w 
Chfaaoh ;kąa pi *y wiózł sobie ij ruł Hrabiego 
Pąlikao. ...................

Upewniąją p toownie, ze cesarz rjed zie się 
królową Liszpańską we wrześniu w San Se- 

b.a8tfan. Wobac wojny w Ameryce południowej, 
między B ftzylią, Urugwaj i A rgentyną a  P « a  
gwaj, ma się F ra n c ja : acbować neutra-nie. Swie 
żym dekretem m ają być uznani w Algierji o b y 
watelami,: i biuzułmabi, żydzi i wszyscy cudzo 
zicŁcy, którzy trzy  lat* tam że zamieszkali, 
Spółka Talabot Trćm y usuwa się teraz od po
dejmowania robót publicznych w Algiiżji; mia 
ły  na to wpłynąć rozprąwy w piele piawo 
dawczem,

T ajkun, naczelny cywilny władca w Japo 
nii. miał zaaądać opieki franenzkiej.

Poseł franeazki Benedetti ma wrę c z y ^ n i .

Teraz adauo się na cmeci®? * M jntmorency, 
i wszyscy wprost zmierzyli _ do grobu AdamH. 
P Aleksander Chodźko, osobisty przyjacie Mie- 
k .w icza  i następca <Jgn katedrze w Colle 
ge de France, piorwszy io przemć w ił : — „Bra
cia 1 Uroczystość r ęćdzies ęcioletniej rocznicy 
oswoboazen.a się Serbów przyw iodła nas na 
grób wielkiegc męża. JeBttu dzi< n Zesłaniu Dn 
cha ów Bracia s^now o czterech pokolei Sła 
w ian : Serbowie, CseBi, Rosini i Pojaey, ożywię 
ni ucznciem wspólnej miłości, przychodzim y u- 
czcić prochy człowieka Sławiańszczyony, wie 
szcza, który je j przeszłość, teraźniejsze ś t  i przy
szłość odsłonił przed oczyma zdziwionej Eoro- 
py, Tęjem i ca potęgi jego m i ł p ś ć. Sen en  
polonem nkocl af miliony braci slawiańskich. 
Imię jego  m i l i o n !  On tu nas wióz5 i słyszy. 
On, p rzy ją ł ofiarę łez , modlitwy i miłości n a 
szej.“ Po gorących tych słowach Adam owe
go d ra b a , z kol i zabrał g l j j  p- Józe. F rycz, 
Czech, przyjaciel Polski i tłumacz Irydjuna. 
Z całym  zapałem o zw h I s i l . 011 0 ży® pic* 
wszym Slawiańszczyzny A fam*®i °, ły® api>stó 
łe nowej ery w ludzkości, której skawiaóskie 
narody m ają być zwiastunsmi „rio n  sam , któ 
ry  w gorącem natchnieniu śpiew ał pieśni, nau 
czai i zachw ycał naród Ten sam, k tóry  z wy 
sokiego poezji tronu patrzał się na Bwycb bra 
ei, ten -ani, gdy wybiła godzina, poniósł sztan 
dar na cze.e zhroiuych legionów, by walczyć za 
ojczyznę i w olność ... B racia ten, który przed 
światem pierwszy su n ą ł, by bronić nas i głosić 
mu nasze d\&A posłannictwo, ten, który pler- 
wszv a ją l  0J ż jfa  nienjęte w scrc-aćŁ naszych, 
tc Adam Sławiańszczyzny, to Polak, to syn tej 
Polski, której synów tntaj wszyscy widzimy. 
j t0 obok niego spoczywa N.em cewirz, historyk 
piewca i przyjaciel Kościuszki, to  K uiaziew k-, 
lam C zartoryską który z a s z c z y ty ,  laski e - ra  
Aleksandra poizucił, by w polskin p*ze( w nie
ma z braci . anąć obozie I  wszędzie wiJzi- 
ay  tych synów n a n d u ,  k tóry  swiećemi mog - 

■
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zadłngo w Berlinie notę, tyczącą się sprawy 
księstw ,' F ran c ja  je s t przeciw roszczeniom Pros.

Zmowa dorożkarzów już prawie zupełnie 
zatańczona. Doiożkarze u jrze li, ie  stow arzy
szenie omnibusów p o trą j znaleźć sobie innych, 
obejmują więc napo wrót swoje posady na kozłach 
omnibusów. Kwestja ta, ja k  maio kto.J-, zajmu 
w ała dłngo wszystkie sfery Paryża. Dnia 22. 
sam cesarz,, aby się "ua własne oezj przypa
trzyć, wyjechał bez eskorty w dzielnice robo
tniczo, powożąc,,.sam swój faeton, w itan eg o  
wszędzie grzmiącemi oklaskam i, ■» pewien poe
ta Indowy podskoczył do faetonn, aby uścisnąć 
cesarzowi rękę. 1 Podcz«s gdy w senacie Dupin 
z całym  swoim oratorskim  zapi em wystąpił p rze
ciw zmowom, w ciele prawudawczem M irtel u- 
zył sposobności i uderzył przeciw stemplowi, 
okładającemu podatkiem  mysii. K ażda broszo, 
ra musi być opatrzona s.emplem 10 centymów

Skutkiem  tego podatku ust, woła p.M artel, 
ze broszury “* drogie i nie mogą się duStać do 
warstw robotniczych, chociaż tam wtasnie są 
niem a1 kw estją żywotną pisma, któreby 3prawy 
organizacji pracy podług uowoczesuej ekonomii 
społecznej jeduę po drugiej w yjaśniały i wy- 
łuszczały. Dzienniki, broszury, książki okładać 
podatkiem, to znaczy się robić inteligencję mo
nopolem majętnych, znaczy się upoJedzone od 
fortuny klasy, mianowicie zdolnego,i potrzebu
jącego oświaty robotnika, zniżać przymusem na 
heiotę inteligencji -  z drugiej zaś strony w y
daje się go tym sposobem na pastw ę skrajnych 
agitacyj potajemnych, podaje się g< na ślepe 
narzędzie utopistom wywrotu i reak cji, i nara
ża się te w łaśnie kiasy, dla których stempel r  
tworzył monopol inteligencji We F rancji jest 
podatek Btemplowy poprostn zamachem przeciw 
kardj nalnejj zasadzie ndzielnośoi Indowej i po 
wszechnego glosowania Stemplem r ą  broszury 
podcięto tamże wydawnictwa nniemrżliwiono 
je. W cLwili, kiedy rząd wstąpił na zbawienną 
drogę reform ekonomicznycn, winien oyi pomy
śleć o konieczności zniesienia stem pla. To się 
nie stało, i tym sposobem wbiło, się v głowy 
robotników niezliczone mnóstwo przesądów, n a 
rażających te icformy. Obecne zmowy robotni 
cze są tego uderzającym  przykładem . Tek np. 
»to warzysz enie kapeluozników, posiadające w ie
le filij po d epartam en tach ,' zaprzestało pracy i 
zażądało podwyższenia p łacy o 25prc., a przy- 

17iii. aby fatuy “nei nie przyjmowali ani kształ
cili uczniów, aby ani m«szyn ani nowycł na 
rzędzi nie zaprfl|t a a za li, aby przyjm ow ali na 
prowizorów tylkTT robotników, należących do 
stow arzyszenia, a  nawet przepisyw ało • pewne 
maniery przy pracy, g ro żąc , że przy wszelkiej 
zięianie rcnofmcy opus tezą w ar iiaty.

D ta 22. bm. stanął przed sądem pierwszy 
„męczennik zmowy dorozkarsfeie i . . .  Bjz żadnej 
przyczyny obił on jednego nowego dorożkarza 
i jego  pasażera-, za co go n a  1 miesiące wię
zienią„8kązanó,„ \«L s jn s j ' Uo

W iocfty . U de dotychczas wiadomo, wina 
zerwania układów spada na  R zyn  i: jegc do
radców, mianowicie^ ja k  utrzymują w Paryżu, 
poala austrjackiego. Aby do siebie przyciągnąć 
rząd paoiezki, odmówiła Austrja pośre uiczenla 
między Rzymem i Meksykiem, do czego upra
szał j ą  cesarz Maksymilian. Podczas gdy się 
zbliża coraz więcej termin, kiedy ostatn, żołnierz 
francuzki opuści ziemię paniezką, kurja  rzym 
ska nie opuszczała niczego, coby mogło do zy- [ 
wego dojąć gabiuetuw? włoskiemu, i czegó nie] 
mógi bez ujmy swego honoru unosić., Tuk n. p. 
kie^y Vegezzj pierw szy raz aduł się by ł zR zy- i 
mu do Fiok encji po instrukcje, posyłał kardy- 
na’ Antonelli depesze syyoje do niego nie do 
Florencji, ale do Turynu, gdyż kurja  rzym ska i 
uznaje we Florencji tylko w. księcia toskańskie-, 
go. Pewna część gabinetu byłaby może poczy
niła ustępstw a^ ile takie D ostępow anie oburzy
ło wreszcie Lamarmorę, . nieograniczone zraza 
pełnomocnictwo Fegezzego,- zostało ściśle okre

ślone, zakazano ma nstępsfw poza pewną gri.- 
nicę — i układy się rozbiły.

^afimo to utrzym ują" zewsząd, mianowioie 
La France z d. 24. b. m. wyraźnie, że zdaniem 
nawet tycL ministrów włoskich, co od początku 
podejrzliwie śledzili toau rokowań, uis pdzte tu 
o stanowcze zerwanie, ale o nowe instrukcje dla 
Vegezzego. Zapowiedziano, że natychm iast po 
jego  przybyciu do Florencji, odbędzie się nara
da gabinetowa pod przewodnictwem samego k-ó 
la, na k tórą ministrowie finansów i sprawiedli
wości przybyli do Florencji jeszcze d. 19, b. m.

Pisma florentyńskie mówią o zmianach w 
w gabinecie w łoskim , nie mogąc wszelako po
dać żadnych szczegółów. Zapewne pracuj6 hr. 
R«vel nad usunięciem Selli i mniejszości, która 
w kw estji rzymskiej niezupełnie jeszcze połą 
ezyła się z Lam arm crą, i z przek&zow C&poaia 
chciałaby co tylko można uratować. Rzecz się 
podobno tak  ma : Większość dyplomacji rzym 
skiej spodziewa się napewpe poddania V ii.tora 
Emanuela, który „dręczony 'sumieniem, bliższy 
daleko je s t hri R evdow i ja k  Lam aim orze; wię
kszość zas gabinetu włoskiego spuszcza się na 
tkw iący w ciele papiestwa oścień, konwencję 
wrześniową ; — mniejszość w Rzymie żąda dcii 
warunkowej restauracji i budaje na A ąstrji; 
mniejszość *aś floientyńska, w ierząca w pro 
gram Cavoura jak o  jenyny  fundament przyszło
ści, chce ustąpić tylko o tyle, aby nie trzeba 
się obawiać zwycioztwa radykałów  przj wybG- 
r»cu. Jeżeli nie przyjdzie do porozumienia mię
dzy temi dwoistemi sferami, to obawiają lię n- 
miarkowam, że stronnictwa c z y n p j re ąk rji po 
chłoną stronnictwo środkowe.

Osobiście miał sobie Vcgezzi zyskać w Rzj 
mie powszechny szacunek, .mimo że łko mic - 
ster podpisał był ak t wcielenia oapaaiycn >ro- 
wincyj papiezkich do Włoch. Papież miał go 
przy pcżegnr.nin obdarzyć w ysadzaną b ry lan ta
mi tabakierą Zresztą zw racam y uwsgę na dzi
siejszą naszą korespondencję z Wiednia.  ......

w* . f *1”
A nglia. Londyński Ulooe donosi, że p arla

ment zamknięty zostanie między d, 7. a 12. lip- 
ca. Spraw y publiczne są wyczerpano, tak że 
duia 1. lipca możnaoy parlam ent z,, mknąć, ale 
izba  wyższa m i jeszcze do zała.w ienia prace 
wydziałow e; od ezasu, kiedy to nastąpi, zaiozy 
oznaczenie dnia zamknięcia. Tego samego dnia 
pojawiłaby się proklam acja rozwiązująea obe
cną Izbę" niższą, i zerządzonoby natychm iast 
wypory nowe, tak, ze wybory miejskie byłyby 
do dnia 15., a na wsi do dnia 22. hnca pokoń 
czonevil y&crsitu

A m ery k a . Spraw a wyzwolonych murzynów 
poczyna mocno zajmować .S tany Zjednoczone. 
Z Kentucky przybyła., do W ashingtonu daputa- 
cja, dla naradzenia się z wysadzonym tamże ko
mitetem ochrony wyzwoleńców, nad tem, mkby 
dać murzynom zarobek i sposób do życia, gdyż 
biali państw a Kentucky nie chcą im dać 
go zatrudnienia. ,D. 9. bm. udare się ta d«pn- 
tacja do Johnsona z prośbą, aby prawa wojen- 
ne istniały nadal w Kentucky i aby dano jen. 
Palmerowi pełnomocrictwo do bronienia murzy
nów, W  samym W ashingtonie pannje wstręt do 
murzynów, których biali gdzie tylko mogą biją 
i znieważaja,
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kerespondencje Gazety Kąr^QWBj>
W ied e ń  26 czerwca.

( r t)  Z rimnych doniesień i oznak mogę nie- < 
jako  z pewność ą sądzić, że cesarz i dwór b ar-1 
dzo żywo się zwjmnja sprawą w ęgierską, co 
nie może być po myśli p. Schmerlinga, i ż e p o -  
zycje p. Schmerlinga jest mocno zachwiana. Z 
wszelką pewnością słyszę z ust niezawodnych, 
że-zanroszono do W iednia arcyksięcia Stefana, 
który po ojcu swoim; arcyks. Józefie, był pala- 
tynem 'W ęgier w r. 1848, i później kiedy pan

przemową, to ów k o I i b r y fe , o którym Adam 
pow iedzia ł: ni “, pojął tajnie orlego lotu.1- Ten, 
k tóry go dziś przyszedł wieńczyć, to ów druch 

1 Ad?,ma, o którym  tenże zaipiew al mu, 0(^6 o jfejjiw ł ujtoi. filie fiuhiM v» jw ltn e ls id  i „Ja duch md) wiesrczj w obłędzie ,
,Jakim cię kwiat,ęm tjwień0^ “ - 

W półwieku busko’) na grobie A danii, po- 
znaliśmy, że wieszczył, śpiew ając do O lesia !

łąipi przemawia do nas, a przez prochy m ęża, 
r a któręg , grobie s;oimy wzywa na* do wspól- 
ne)“pracy, nu rtrflpoln^ przyszłość.®
m i Po słowach tych , k tóre głębokie nczynily 
Wrażenie na słuchaczach, przemówił p o raź  wtó 
r \  p Aleksander C hodźko, ten „koliberek®, ja k  
go Adam nazwał, „który nojął tajnie orlego Jo-
ttt^ tó le  tą razą przemówił ,on w moww gościn- . uauouiy9 ŁC n . J U ^  
nej J raucji, w której Adam św iata zwiastował słow a gję jego wypełniły. O Jo:
S to w ,» 4 « ę ™ ,  - •  ,, 0|I l J l . , t b , a, i, ,

„ irącia! zebraliśmy się na grobie tym wam Adam gdy ginie, ty żyje**
drogim, i p rzy g aśm y  doń >’ez kwiatu i wieńca!
Dla esegu? B j trwalszy dlań przynieśliśmy i 
złożymy mu wieuiec. Złóżmy na k»,mleń grobo 
w y ró^niank-? now !g0 zakonu! Hej ramię do 
ramiou!a, ręka w rę k ę , a tak  splecionym wień
cem nad jego m 0Sll1 ścieśnijmy węzeł solidar
ności indów słowiańskich. Przysięgnijm y tu so 
bie, każdy za siebie i D mmait? ludu swojego 
Wzajemną pobię.gom od...^-
,iJ  I tu mówca podał przez, gjqjb dłoń swą
icdną Czechowi, drugą S^rbowi^ a j eg0 ^  mjan0 opuszczać cmentarz, na po
kładom nosali wszysct obecni i tym snnsnhfim żegnanie go przernótnoł Serb, Milan Aberda, „że

dnia tego na grobie Adama ani on, ani „ego 
rodacy nie zapomną — mimo to do złożonego 
już  wieńca na gronie jego dorzuca kwiatek, 
który się zwie obietnicą, że Serbowie przyjdą 
odwiedzić grób Mickiewicza, a p rzy jdą odwie
dzić w licznej gromadzie — ale w grobie na 
ziemi już polskiej. Do Polski przyjdziem zło
żyć ma pokłon.® |

*“v  j i  i Iow a _ |
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N i , e g u t r o n i e  k i e d y ś  z „ s i ę d ż i e s z ,  
l e g o  ł i ę  b l a s k i e m  o g r y j e s z  

„Tyś se zrozumiał, ty go wysławisz,
„Ty piosnkę L,więtj radzwonisz 
„I duszę ^ego świata objawisz 
„I łezkę nad min uronisz —r 

lak nodną łezkę nad nim gronie 
Tobie zostało mój bracie,
Tobie — i piosnkę świętą zadzwouićj 

przyja^ielft utracie!. ..

kładem  poszli wszyscy obecni i tym sposobem 
po raź pierwszy, splotły mę grobio Ądama 
ręce slaw iańskiej dziatwy !

W silnym wzajem splocie swy<m dtonj, i 
serdecznym  uścisku, ubiegło K^ka chwil S e 
tnych ule uroczydtycn. I  niejedna stoczyła 
się na darń g robow ą!

Takich się chwil nie opisuj3, ale i nie za-
P°łPjna fi rffiloT . f

Takie chwile się wspomina na razie, takie 
.sło w a przemowy nie obm yślają się wprzódy » 

takich wieńców nie przynosi go tow ych! Mi - 
łość to do swego druha, i do myśli, k ;óra nam 
■Iziś, jak  się sam mówca w yraził w uzi ń ze * 
słan ia  D nchi św. zaświeciła nad grobem Ada 
m a, natchnęły go, by temi do nas przemówił sło; 
wy. T en, który nas tak kró tką swą wzruszy!

*) Wiersz do Aleksandra Chodźki, pisany byt w r, 
1825 u Ba7ylUnńvr

Ciąg ''aiiiy naatąpi 13.

Bach począł swoją sław ną reotgauiz«cję We 
gier, usunął się zupełnie i żył na dobrowolnem 
wygnaniu w Niemczech u książąt xvudohiadt, 
z którogo to domu ma małżonkę. W tyw aao go, 
do Wiudnia także w r. 1861, k ied j rob»"ho pr-ó 
bę z W ęgram i; "ale arcyksiążę w 'd z ąu , j®»ię 
jest usposobienie w Wiedniu, wrócił do Niemiec. 
Jszeli go zatem dzisiaj w zyw ają powtórnie, to 
jes t to znak iem , że jego program będzie przy
ję ty  — a z a t e m' p .  Schm eriing, a może ktos 
wyższy jeszcze — mówią o arcyks. Rajnerze, 
dzisiejszym prezesie m inisterstwa— odwołany. 0 - 
biegają już listy nowych ministrów; mianow cie 
kandydatam i teki finansów m ają być: bankisr 
Wodianer, wiceprezes Izby posłów . Hopfen^ i 
Węgier hr. DesewiTy,

W krótce m ają być obsadzone w Węgrzecn, 
jeszcze przed zebraniem się sejmu . posad;, sę
dziego knrjalnego i taw ernika. ,C :y palatynat 
będzie przywrócony, jeszcze w ą tp ią ;"a le  może 
namiestnikiem będz’e arcyks. Stefan ndanowa 
ny, tak  samo jak  r. 1847 uim został palatynem.

Zdaje się, że jeszcze nie są wypracowane 
takzwane litterae regales do sejmu; Wiedeń "oę 
dzie czekał rezultatu wyborów. Wkiótee będą 
obsadzone wszystkie nadzupaństw a, mtenow« 
niem nowych 19 nadżupanów-

Do instrukcji w sprawach prasowych, wy 
danej ja k  wiadomo dla sądów węgierskich, w y 7 
olano objaśnienia z Wiednia, ‘ które j ą  mo,ępę 
łagodzą. ijn -

Z tego puwudu, to JaŁt pełuej uadziei sh- 
peinego z Węgrami pojednania, poczyna Auslrja 
stanowcze występować wubec Prus. Zjazd karls 
badzki podobno zaniechany,' Prusy odstąpiły od 
wypędzania ks. Augustenburga z .k o ięz tw ; a 
Austrja zażądała teraz, jako m ająca równe z 
Prusami prawo współposiadania, aby Prusy ’a- 
logę sw eją w księztwacb zredukowały do jednej 
brygady, tatc ja k  Austrja. o tao powód żądania 
swego podała przyczyny finansowe. Załoga au-. 
strjacko-piuska utrzym ywana jest ze j&arbu 
księztw ; jeźli P rąs*  załogi nie zredukują, skbrb 
ten nie zdoła opłacić kosztów wyprawy.

Z Rzyinn doniósł pan Bach, posei A ustrji, 
ze układy z Rzymem stanowczo zerwane. Nikt 
tu temu nie dąjb wiary. Pan VtgcZł,i nietylko 
□ie miał wyjechać z Rzymu, ale nawet om gdaj 
mieć posłuchanie u papieża. Tylko sekrotaiz 
Yegezzego wyjechał do Flortncji.

za pomocą stowarzyszeń dążą dc urządzeniu 
pracy. My dodać musimy że ich usiłowania dia 
go oę lą  bezowocne, bo liczba doktiynerów, prze- 
siąkłych staremi przesądami liczna i potężne a 
dziennikarstwo *w ręku polityaów co nic,zgłębili 
poszukiwań dziewiętnastego wieku.

Wspomniałem wam przed kilku, dniam i^g 
sporze ambasady mosk:ewbkiej z rządem frac 
enzkio c wydanie wojskowego cc się targnął na 
życie, panu Da Batach. Rząd francuzki stanowczo 
wydania odmówił i gąay francuzk.e za wlaćciwę 
uznał. Czionok ambasady w azw ary przez piu- 
kuratora do zeznania i konfromancji z cbwimo 
nym, aby uniknąć kroku, który mógł się w Pe- 
tersbn"gn Diepodobać, z Paryża wyjecnai Jeżii 
objaśnienia, jakie- nam “Udzielają są gruntowne, 
obsrinioLy caią obronę na tem asadca. ie  się 
udawał kilkakrotnie do am basady o pomoc, do 
jak iej każdy mieszkaniec ma prawo, że niętylko 
przycbylnej oppowif \ \ n e„otrzymał, ale trakto
wany z py.hą jak aieł1 Jskre ‘ stworzeniej. nie był 
pa iem swujej rozpaczy - l o i  i s l w  #1-3
- Rząd moskk w r i  ma zamiat zakupić’ willę 

Bremont w Nicei, w której c a r a ^ j  życia do
konał. Wł&Sciciei żąda 900.000 fr. Carski gab! 
net przeznaczył 2 miliony fr., bo ence nabyciem 
5 folwarków przyległych wyżej wsoomąiouą wii 
lę pow iększyć." ' —  ^ - 'd u t . i  d o i

- Przybył tn paL Sokołowski artysta auako- 
rnity. — Oc mego samego dov is duję się, żp 
się nda do Galicji, i że kuLs uu zabawi w .* miu*v w*i u i 1 Df v >|
Lwowie. j » -

Spodziewa że ua rudziuucj zifemr 
nie przyjęty z tem samem życzuwem uczuciem, 
jak ie  talent jego wywołał za granicą. Myśmy go 
do ’ tej podróży zfeehęfcili, w przekoń&niu, ze mu 
braterską rękę podacie; wJ^T^taiaiin o g siio ad ó  
-a i  rr  9iaa3yA 05i3  w ;j ^—. ^uoito finsosin  ejutO 
aiojsTiI s i s ' i?t heiŁ ew a d .’2z. czerwca.1

(<s.) ,K&ąd francuzki, ja s  już kiedyś pisałem, mu 
chcąc zęby publika wiedziała o łrudnem połot 
żeniu francuskiej arian w MbksyKu 7: pietylko 
nie dozwala umieszczać w dziennikach źadpych 
korespondcncyj, tyczących się te; ziemi, lecz 
nawet przepatrujo hsty oficerów i  żołnierzy, p1 
Sanę do ^Irewnyci, niszcząc te, które mogą da^ 
pojęcie o prawdziwym etanie a rn ii.-Z  tego po
wodu wszelka wiadomość, co r .e  przeszła rzą
dowej cenzury, jest bardzo ci*kawą i po^ądans.

Bawi tutaj znauy Łuka Wukalowiez ź  kil- K om unikuję-wanr list jednego franouzkiegc do- 
kuuastu lowarzyszami — wyjeżdża on do Mek I która, co już od dawn- znajduje się ,w Meksy- 
ki takich ja k  on bohaterów, do Petersourga. ku, pisany d o ' uiegu iłAjomego pod datą 28. 
Ks Czarnogóry, zapewne za namową Austrji - kwietnia i przywieziony przez podróżującego 
podczas swego pohytu w Wiedniu, ma pojechać *—,:!-~ 
do Konstantynopola. Turcja pogodziła s i ę ^ e r -  
bią, odstąpjw5zv je j pewna ziemie, spornm

■ < t» 3x a i  if«woaot^t!TŹR!TWł>bóifiił ilo jtw m ąa jj
P a ry ż  24 czerwca.

(5) „Zostawmy 1 Włochom i Rzymowi ich 
złudzenia Oto by ta polity&u oeaa 

rza. Niecn Włochy m aizą, że Rzym będzie, ich 
stolicą, niech Kongregacja nad tem pracuje, aby 
utracone prowincje odzyskać, j a  się do togo nie 
chcę mieszać. Tu jy ło  kluczem polityki fran- 
enzkiej aż do traKtetn 15. wrześuir. T ra k ta t1 
ten odkrył p 'an  gabinetu tuiloryjsLiego. Fow u- 
rżainy, że za porozumieniem się poprzednięm z 
Austrją trak ta t ton został, zaw arty. Rzym \ . in, 
że F rancją wojsk' swoich dłużej" m d  dwa lata 
□ie zostawi, szuka przeto środka ustulenia chwie
jącej s>ę władzy. ■ Ale Iziś niepodobna marzyć. 
Trudno itanowczy układ w dwuznaczne ubrać 
słow i. Nie można porozumiewać oię z królem 
Włoch i zaprzeczać mu tytułu, .który ran dałj 
zwycieztwo i wola mieszkańców. Trzeba było, 
ja k  to mówią, orzech zgryźć. Nie chciał papież 
wziąć na ' siebie zawyrokowania w tak stano
wczej chwili. Zwołał radę kardynałów. Można 
było przewidzieć, iii z iej lad y  wyjdzie nowe 
non possumus. Nie powiemy, że pojęoznuJewa 
ni a są zerwane, ule be: wątpienia zawieszone. 
P. Vegczzl wraca do Tarynu. C h o c iż  d ts  za 
pew niają, że Austrja przyłożyła się do odwle
czenia układów, m y t e m u  wierzyć nic. mtożsmy 
i na btiżbze czekamy wyiaśuieuia, P. B^ch miał 
się zapytać kardynała Antonellego, czyli wir.i>- 
kowanrn z królem Wiktorem Emanueh m idzio 
o urządzenie stosunków duchowqych. J S fnw  to 
zapytauie miało niepuprawnych kardynałów  -0- 
śm ięlić, i  już prawie umówione warunki co
fnięto.' , WLtbfiwi

Pierwsze kroki nowego ministra w IliszpaLii 
okazują, że przyjął chorągiew wolności. Ogłosi! 
am nestją za nadużycia d ru k u ; przywrócił znie
siony nrząd mumcypalny. Te rozporządzenia, 
uacetbow ane charakterem  liberalnym, są pomle 
szane z środki mi energicznemu, które (becny 
stan umysłów w Hiszpanii usprawiedliwiać może, 
ale których my za przykład staw iać nie.może-i 
my. Jenerał Serrano zostJ.1 nominowany jenc 
ralnym kapitanem Mądry tn. Co to znaczy? co* 
ma wspólnego despotyzm wojsi-0 « y  z swęboda-1 
mi konstytucyjnemi stolicy,?..- Najwjęcęj uwagai 
zwrócona n a ' ;en. Prim. Co względem uiego n̂
Wy minister postanowi? Szukają g 0." K azana 
odbić ua kilka tysięcy jego otografie. Tymęzji 
^Jm mogę wam zaręczyć, Aft jen Prim , którego, 
jedni widzą w H iszp a n ii, inn. u Garibaldego yyś 
Włoszech — mogę zapewnić, iż on się spo-i 
kojnio po bulwara parvzk ich przechodzi. Po 
mimo wzburzonych u m y s ły  i niesookoinościj 
jakiej bywamy w Walencji świadkami, M-idryt 
'jawi się, nie zważając ną chmury, którs ząpo-* 
w iadają burzę.

Sprawa »oróżkarzy możo być uważaną są 
ukończoną. Kapitał w sparty dziennikami i nie
umiejętno icią stronmetw opozycyjnych, wygraj; 
Jedni na dawne warunki przystali, inni musieli 
z Paryż* ustąpić. D oktrynery różnego rodzaju 
wyrzucali panu 011ivier, Ż3 on się do t y  h obja
wień przyłożył prawem o koalicjach, którego w 
Izbach bronił i przeprowadził. Nie w yparł ię 
bynajmniej tegu wnływn p. OFiA*^' 1 aodnl,
że porozumiewania się p ra c u ją c y c h  dobroczynno 
wydadzą owoce. Dawniej porywa” za broń, dziś

kwietnia x .
Anglika.

„... Nakoniee wjróciFśmy do Meksyku po nu
dnej ekspedycj na* połudoic. W G a ise"  zebra
łem niektóre ur?agi Co ido ‘inóyjskrej Jndnośoi 
Meksyku tych mieszany eh pokoleń, które .two
rzą mnóstwo gcup, róźaliąeycU s;e między ;J',bą 
Obyczajami, .eharakterem językiem itd. Zubru 
ja jt j^k/.o l i*  .; o iżytuościath meksTkań 
skuli,' pomjiikaćh, p ozortałr-eh do1 Aktęitłrtlfc,Ta-
porekmh M,stekach' rtd W szystko to jest bat- 
dzc Ciekawe, lacz potrzeba^m ie1! więcej czaso 
jak  ja  imam, t f t o f n  tcg« ^oś zrobić, Odkładam 
wjęc to na później, je ż d ', mi Bóg a n zdrowie.

Mówią o easpedycji na Północ, k iórą ma 
dowodzić m arszałek B a?rm e osobiście. Jakież śB 
ciężkie wojskowe rzemiosło w gorącej strefiti! 
W ostatnim liście wasżym pAtaere - mnie jak i 
wpływ wvwiura klimal m eksykańsk’ up eurę- 
pejskieb żołnierzy. Mogę w^m o, tem dać^óardzo 
dokładne sprawozdanie.

Od tikicb iat, poslngojąe chorym pod na 
miotami, w polu i rzpitmach. bardzo cięsto -ufe- 
STwowrlem chort by pochudzące od klim aty
cznych wplywórr. Jest orzesąd bardzo upo
wszechniony (nnwpi w wojennem mmiatersiwie), 
że po kilku latach pobytu wojsko aklimutyzuje 
się zupełnie^ tu jes  f.e klimat' strefy gorącej nfe 
ma na n ;e żadnego wpływu. Jest to błąd -wiel
ki. Żołnierze j.Tzyoywająt-y w Francji ..w ogóle 
są bardzo mueni f  idrow i, co pi ohodzi .od 
mHiu krain, tak  różniącego Sie od klimatu zwi 
tnikowego.

W Ęiifopio^ mamy cztery pory roku,  
b ardzo  różt.-ięcfo’ śię mierrzy IsoLtf 10 zaś mamy 
tylko jądąą. V  ątyczp jajlo  3L -gtuiln ia ter- 
roomefr nfe ^jiTiszcńi si.  ̂ « hr i t j  Jad  20°, 
nawet ,w czasie deszczów. Lato we Francji, 
które hiS cłągnie- s :« »iędy dluż«j nAd 3 mie
niące, ofe-pućiąga za sobą żmęczotH .ądswysśłjń- 
czenla Bił1 róbotmk k, jfesień i' lim o z -ttługiemi 

nswem’ noctfnń i rfzronf.mi sę porami ro k n , W 
których człowIęK nrjw lęrcj poprawia! swoje outy. 
Tp zaś , tak  powiedziałem wmujmy c tą fte  la ta , 
klrnsit niszczący, w ycscrpiijący siły  ludzi naj 
energiezaiejs/jPh i najmocniejszej budowy. To 
wycieńczęt ie n,y nazyfrfemy cnemią. Oto, mój 
przyjaciela, tsfea chorobr, jes t ’ »'inją«ą w nr- 
|ży m  łlim acie. Na n ią cierpią ‘ fiternwi® i pro 
ści żołńićrże. 1 Dopiero po ro*” 'ub po dwóćh 
pobytu , wyszafowawszy f>statee2Dje 7a pafl gjj 
życiowych, zaczynamy doznawać wpływu da 
zdrowie zwrotnikoweg* klm atn . Z anemią n a j
częściej Łjezy jsię . n° rta[Sj«. .Wapomuienie o 
porzuconą^ * ‘WOwmy, od krevBpycb i
przyjaciół*, fctór* do Oias dochodzą ,I:tylko
po sześciu ty g °^ni.a ch, wszygtkT tg-nic służy do 

-s5tóhiłw.ani» nasząj trancu^Jkicj wesołości i do- 
bregó-knmńr a - v r  SfeŁgja uąciypsrwem tego 
stann rzeczy.. w  f*gir j

jażeli tergzujejSaa meksykańska, .ąrjmla^Ala 
polity-znyct j*owodów, których m y tu zepełnie 
oie roaumieiąy} p,a  aestać’ ną tej ziemi na czas 
aioognuiczoiiy, to się onp zmniejszy wkró.&e 
nad swycz^j^j^ j  gjaWa wojskowa mo
cno ucierpieć. Baan

M my nadzieję, żo wojenny minister uypąglę- 
doi położenie ekspedycyjnego korpusu, i i&znae -  
aj nas inneml wojskami, nie wycieńczunemi jia  
siłach. Jest to, życzenie całej armii m tksykań 
skiej, My oczekujemy, że r*ąu wysłucha najgo
rętsze życzonia naszego serca, ż t  nam pozwoli 
wrócić do krajtu d” rodsip przyjaciół, z k tó 
rymi jesteśm y rozd,5elent «d tąk j -



GAZETA NARODOWA z duia 28. cżeiwb» 1865.

Miifizę Winu «flkijiQuiukuvi jii> *)!Sm€j-
g ó ly  w zg lęd fjiR j, zm ią p y  M araw lew a  —  d it .' — 
w iauatiela . \V j je ż d ż ą ją «  aa  I  it tsa  B ayard  
m o sk ie w sk i, r y c e r z , co ca le  z j  c ie  krad* Dez 
stra ch u  i k tórem u  m e bjlp_ zrob ić  aui
razu  zarzu tu , ż e  pestąp-ił u c z c ic ie ,  p rzed sta w ił 
s ię  „dob rotliw em u  p rzec iw n ik o w i m arzeń  (re 
verieS )‘“ oti ‘którego*‘ o tr z y m a łp ie r śc ie ń  i ś u w e s  
ty ta rę , to j e s t  p fa w d  ż y c ia  i śm ie r c i y  ■i.aiątKi 
w  n ie s z c z ę śd w e j L itw ie . <* -  — -

P rzew id u jąc  ż(  ten , k tóry  „  c z a s ie  p ok oju  
b^aąv m in istrem  dóŁr p a ń s tw a , t ik  j«  ok rad ł
że go; ^yn^dzić potrzeba było za SiUżby nie za 
wiedzie nadziei eo do przeprowadzenia zniszcze
nia kraju, do którego go Posyłano, dozwolono 
mfl r3Zl}' ^ ą lz a ó  się „przyszłą" bonhskacyjną 
sumą według awego uznania z Tastueżcniera, 
ż j z-.^ potem tuchuuaK z uz^ci» j  j w miaiste- 
rjum aausów, itórem  i k  powoda nieooeonośei 
kń p8 * 3  dyrektor departam entu podat- 

. w, Grott. Ten ostatni dowiedziawszy się ża 
9 *  " b T  W ^ af^ zo krótkim czasie.złupił i  Li- 
, )  °SoJo 8 iniliouiów rubli srebrem i nje wie- 
*ąc czem za.atać dz.ury, któro zrob ił/ się y  

nnych gałęjja^b -tdminfotraej [meall*' cesą 
rza o ę j/kaz , z a ty  kilką milionów rubli srebr- 
HyCł 3' koufiskaeyjnej litewskiej sumy były i>d- 
uane rozporządzenia ministerstwu iuaapó.w. 
Nie pv|dobało się to Murawicwowi, który nie tu 
bi WjrpkszczfaĆ Co mu oaz do rąk  wpadło. Od
mówił udzielenia Hlmócy ministerstwu fiaapoów, 
a t 'cąc zgubk 6 i 0tą,*zą któregy porgaą cheia- 
E ' ®a wyrządzić taką t r z y w u ę , męką wy 
°mgl na O bryzce, który pierwej smzył pod 
!W1*-zchmctwem Grota a potem popauł w szpo 

ny Mtijawiewa, do jakichś zezuań," któro  kom
promitowały Grota. Ten ostatni dowiedział się o 
*ę*P i odbijając uderzenie, przedstawił carowi, to 
Mura wiew nie eh “o wypełnić jego woli.' zdziwiło 

1 rozgniewało cara ta k , że kazał ‘wezwać 
Iiuawtewa do siebie. Murawiow przyjechał do 

Petersburga, jak zawsze udająe-rohoregi, który 
\  łastó ty lk o ,swojej jzęd z i i ,  wpaji L t wi e  je j 
^Mtekiewskie pochodzenie, przedstawił śre earo 

saarżąc się na brak zdrowia iJ prosząc om-* 
Q'ęazy  na le ce n ie  ^ 5  j P a ^  <5® joszeze, nieda- 
*ao dal mu w nagrodę iOÓ.OOG rubli, udał, że 
®ie słyszał tej ostatniej prośby. r,Ja w idię w sa- 
mej "zeczy, odpowiedział, ie  zdrowie twojejenera- 
1® nie pozwala ci delej ż e  nować ^ciężkim  obo
wiązkiem rządzenia krnjem, więc P ffln ik ib  Cie
bie od tego-D zisiaj idast. zarząd kr »ju jeuera 
ł<jw» Tfarafno anowi, a rachunki -tuntrolocDw^ pań 

Mm-nWiew okropnie się zmartWił, ki jak  
nie uw ażając na swoja tuszę i niby oho - 

,ol)S) skoczył ;po pięć stopni od razu po scho- 
®a c“  Omowego dw ori^. Komisja ju ż  wyznaezo; 
*> » dla skontrvlowańi<rrozchudów M ufawhwa,1 *■
r o PGr ue Przy ja c ie le  n o w eg o  h rab iego  ch o ć  raz

■roch jNonroni/.rskt, a) L e  mo i n t ,  (muichj śpiew z mu “I pniowo postępującym rozwojem, d ą ż ,c y n  Jo praeznŁ

b i, gdyz przyszło Dy ,  da hrab.ikiej kerony 
dÓ”d«? jeszcze dewizę b» î ^ o r ^  "dWP d ż a l \
De mblime uu ridicuU f  Ą y ja  w w y p ty . ajj- 
sk fta sk i Inwalid umieścił artykuł, w którym 
p < K  nywa stn.te Am eryki za stratą Moskwy. 
A m M k a  ?stfsił53&S w ielk iego‘LinkoHa, M isk wa 
s tr a c i ł  W ielkiego księcia, następcę twmu, Lin- 
koln skWŁczył. dai swoje w mie&cłe ©ddalonem 
°d  sw ojej ojczyzny o tyle* (Tito TUzza, .addah- 
ńą od Petersburga. Co iA  udehająde* pódo- 
bieństWA htunsoiMul fawooalłł zimebzi/icr  ̂ | i  j) l /1‘)

iilhnfcir »6C jt< n e

iy ię  SHąyerbeera odśpiewa koncertant; 4) L’.L ir o n  
d eU fc  c t l e p r i s o i i i e r  fai tazja Da flet J. tfahrba- 
cna odegra p. C. — Na zd a n ie :  5j C z a t y  b&iada A- 
dama Mickiewicza, z nuzyną Stanisława Moniuszki od* 
śpiewa koncertant; 6) D e k i a m  acj,ę  wygłosi panna 
Helena Rudkiewiczówna; 7) B o c  i au , mazurek z mu
zyką Troschla odśpiewa koncertant; 8) D w ó c h  g r e 
n a d i e r ó w  śpiew z muzyką Schumana odśpiewa son 
eertant.

Dziciaj d. as), na dochód ulubionej śpiewaczki p an i, 
A m elii B aran ow sk iej, M arja córka p u łk u , komedjo 
opera w 2ch aktach a 4 odsłonach. W rolrM aiji, có*ki
piuiiu, występuje benelicjantka: f i f y

Oięgnienie tegoroczne premii z  fu ndu szu  W in 
cen teg o  P on iń sk iego  n ł  wsparcie ubogich ezeladni- 
rów rzemieśluiczych odbędzie się dnia 19. Iipeą. j, pre
mia w sumie_584 złr, 4 eent. w. a. II. premia 186 zlr.
70 eent. III. ^remia 339 złr. 36 c. IV. premia 292 z łr -
15 c. w. a. ----------------------------------> } • jj  ̂ j

flp  ciągnienia i^sów będ^ podtug oowieszczeuia e. 
ki gal. uamiestnictwa t/lk o  ei czeladnicy przypuszczeni, 
którzy ,r -  r - u  T " r £ ,

a) w króiesrwid GMicp i Lodomerji; w ł^ zn ie  z 
księztwem Krakawskiem s j  urodzeni > tamże przyua- 
le żn i;

i f r x ł  ' f i

i  I
bataąa vpt:wn. ot oari.ib w  |  t iitirid <ij 
tro odbędzie się w sali radne,' jak donosiliśmy 
1 1 p»n« L eąua B orłfn w sk iego  i następujący 
ono*"piugium•' 1) T r z e c h  B u d /  f s ó V  balada

v w i .  ot 
Jutro odbędzie się w 

kon cer  
ogłuszono' .
A<łan>« Mickiehu.cza, z muzyką Stauisława Moniuszki, 

k-ocertanti 2) D e k 1 a pj n c j g wygłosi, pan

b) wyznają rengię katoiiCRg rzym jsieg ł, greckiego 
mu ormiańskiego obrzydku ;

j)  nauczyli się stóso-tuie do istniejących przepisów  
rękodzielniczych, jakiego rzemiosła, i posiadają uzaol- 
nieuie jjjziiw ną kWnlifikaeję do samodzielnego piow «- 
dzeąia takow ego/a le  dla ubóstwa nie są w stanie urzą*,, 
dzić warsztatu potrzebnego _do s«iod zieln ego  prowa. 
dzenia rzemiosła , 1

d) mają wj kazać jig względem swego moralnogo f 
zachowania się przez wystawione od przynależnego n- 
rzędu parafialnego, a w miastach Lwowie i Kratowie  
Pt—‘z c. k. dyrekcję policji, w innych zaś miejscach 
piżez dotyczący c. k. urząd powiatowy potwieęd^oęę 
M iaaectw o moralności. r

Ci czeladnicy od rzemieślników, którzy chcą brać 
udział w losowaniu, mają podać »wb prośby najdalej do 
dnia 11'. hpca rl b. do c. 
się z wyżej wymienionych warnnków

czenia rodu ludzkiego przez ‘nieustanne oddziaływanie 
wzajemne, jednostek i carości. Dla tego uel "wszy&ckie 
nowo nasuwające się sprzeczności w walce ^arodów 
wywołują tylko coraz w yższe życie lndzkości. Takie 
jest zd -a ie .-u u iorą /o . postępie dziejowym ludzkoeci, 
Rozprawę kouczy ^echętą do zdobywania i szerzema o 
światy, bo nietylko „polubieńęy szczęścia przy mająt
kach i w obszernym sakreeie działpnia“, aie każdy może 
się stać pożytecznym ludzkości, kto ^przez lizacniającą 
oś wiatę juc^ul^jswę godnośćajijawijziwą oą. i

P iszą “ um z P «J r r z e m y s ia :  vV „utazecie Naro- 
nuwej“ z Jnia i :i.  fczejw ća i nrj 141 w yelytalem J 'w 
kl on;ce, że w Przemyślu zebrał się komite. kłoŻony 
ruskich kanoników i św eek ich  dla odnowienia ruskiej 
katediy przemyskiej, i że to odnowienie jest tak po
trzebne, i- dziwie się można, lj]acz£Boelę  Jot^a ii niein 
^ciągano. ^

Dziwić się nie można, dla czego się dotąd z odno- 
wieniełu owej katfdry ociągano, bo przecież ta, jas  

jest teraz, od łacińskiej Katedry- przemyskiej różni się 
jau. pałac!od, etaty .iejskiej, i tu właściwie się dziwić 
można, dla t^ego się dotąd z odnuwieaiem *auadto ju l ■ 
zaniedbanej i brudne; łacińskiej katedry przemyskicj 
me pospieszono.

Spndziewam się, że od skladeK ja  ow csl niktby s ię 1 
; z chrześeiau nie. oeiągai. gdyby się także zebpał komi
tet z łacińskich kanoników i świeckich złożony. Raczcie 
w kolumnach Kroniki puw jższą prawdziwą, ązdemu w 
oczy wpadającą "wagę umieścić, 1 a mczo i nasza ka
tedra w szaty świąteczne przyodzianąby została.

ł ą n h r '  a # ^ % ł 0 ł  is ł i ł
Ęm annelZ Pdrjrżii donoszą, ze Wiktor 

ininł prosić o pośrednictwo Francji w rokow a
niach z Rzymem, aby uniknąć zarzutu nielo jal
ności i winę nieudania się układów na rzym ską 
kurję zjralić. K ardynał Ańtonelli w yraził się 
także z chęcią słucuania ra J  tuiileryjskicb, bo 

k. namiestnictwa i "ykązać jest przekonany o~potrz( nie jaKKgokoiw’ek po
warunków. godzenia sie. Po poroznmłeniu °ię w aprowaeb

O przypuszczeniu Ju udział. w losowaniu, ru,str4y rj- CL, nastąpiłyby ąprswy ń n ^ s o ^ e ,  a na-
gac będz^duegowana przez c. k. nam,estmetwb kuv 08fgtpn rzy msk^ dSarl, p -ń ^ w a . K hrykalne
misja, do której uałezy także przeda.ęwz.ęeie , dozor o d j!nC%i podnosiły hardzi tę "okolic>n'.ść że

procenta za pożyczkę rzymską^ piatne domowi 
Rotszyldćw, jeszcze przed upływem czasu kon
traktowego cpłyuęły Dawniej nia zderzało się 
to, nie było naWet tego potrzeba, bo Botszyld 
ebętńfc daw ał Zwłoki ‘ odkąd jednak poaiim c, 
,ieg'o p r ó ś i ni< wypuszczono młodego .lilortarj, 

‘iptraciła kurjs n nięgo kredyt \  musi odtąd 
puuktualn.v płacić. Prośby królą o wm:«,sz'aiue 
sie Francji uznano i poparte także p rz tz  Ls 
iuiłriuórę, ^ tóry  od skutko\r tyćh TokAwat swój 
pó»yt ■$ gabinecie czyni zawisłym, jednak  L ar 
ł f y  N atoiii BelJa trwają w niechęci ku Rzyrupjsi. 
i  Ą fyfręncą  -j.24 czerwca z.iś twierdzi, ż f ji^weż-

tp
wanie loro77ania . — L

Ci, którzy juz raz brali udUai w losowaniu i pre- 
nię w y c ią g n ę li,^  przyszłość jia  od ciągnienia wyklu 

c ^ n i . - j . r ,T  \
Wspommona już rozprawa p. p eo ilo ra  T o r o s ii  

w iczu , napisana na cześć uwożycieK1 i fundatorów aka
demii .krakowskiej, Kazimierza Wielkiego i Władysiawa 
Jagiełły , nie jest wprawdzie p„mnike wą jak „Monumunta 
Poloniae historica“ ani nawet jr jakiHkoJ.wiąJr ąiożp f;ejść 
porównanie głębokiej wartości naukęw tj, jednak di^  
treści i przypisania jej dia m iodaicży1 może za 
pewne licznie się rozejść i zamierzóiry wywrzeć skutek.
Broszura ta okłada się z dwa cżgJdfr, o um iejętności; 
przyrodniczej, i o historji powszechnej, opauzopa liczni - 
mi przypisami i dodatkiem Jitografowanjm, /tó r y  się, 
łatwo od całości da oddzielió , aby dziel j ,u możua 
bez przeszkody nietylko w (jtalięji, 1eaz* w c M jt i  iA jft*! 1 tyłKo o n u w e in stru k cje  
Polskim rozpowszechuić-

W pierwszej części iKfeChodzi pobieżnie -adani.e 
miejętności przj rodso. śj. jako #okreś!ehie zjawisk przy
rody i zgłębianie ich fitewnętrznej istoty i dotychr-ząsówy 
rozwój historyczny, przytacza, ubolewając nad małetń zaj- 

, mowaniem się tą gałęzią nm iejętnościi nanl^^łowa Wi; 
towskiego „Jesżezt nie rozkwitły w .naszym  kraju 
ukj,przyrodnicze, a chociaż w szkole i w domu nie cał
kiem je zaniedbano, nie uznano jednak ich donuśuąści jw. 
ośwlażie i kulturze naiodowej," a kończy zachęcając do 
prac; na tem polu , „iż nauKS przyrodnicza nietylko 
wskazuje dokładną „naj, mość przyrody kraju, którego 
płody stanowią nasze bogactwo rnchome i'n'eruchome, 
lecz także utrwalić może nasz b yt ą fem samem i po-

teg e‘“ u / ! ż ę n QI l l ł w  drugiej ozęści podaje badanie historji powszech 
nej jako . środek zdolny rozpłomienić zapał dla prawa, 
wolności i ojczyzny. .Dzieje świata i naroJó^ s» »tu-

panierL.y 4 _““itDg]ej3[;isj V  iranouZŁ.ej . w ęnef- 
bourgU. \  I  nuruL/ śa"" - nU^b

PoLifis i. isó. « .oiHjSic*i,n .a i iCpując.' oświad
czenie: ,?>w szanowny paD, który niedawno był 

, tak łaskawy jj  don ść Lj a  ile każdy z kr^ac 
ko-sławońtHch nadżojłanów pieniędzy otrzymał 
na agitacje wyborcze A  musi byd wyśmienicie 
poinformowanym, i zapewne u źródła przeby 
wać, ponieważ uu'a wczorajszego pan c. k. rad 
ca sądu- krajcwtgO Rvszlanek w eskorcie około 
12 urzędników c. k sądn krajow ego,1 prokura- 
torji i poheji a niektórzy ió tn  ic t nawet nali- 
czyli, doręczył nam rozkaz odbycia ‘rewizji w 

‘lo k aju  nasiej r vdPKcji, ażeby dotrzeć do źródła 
owego nadużycia, wiedzy urzędowej k tóre tkwić 
ma w wiedeńskiej koTeaponaencji w u. 1S2 Pulm k. 
Miłoby nam oyłc, gdyby kroaeki 'Kaucltrz na
dworny,’ który Jod czasu ogłoszenia owęgo sja- 
wueg^ program ? porozuaiienia zi 'Węgramr, nie 
n a l ^  zapewne do naszych przyjaciół, powie- 
.dziat gwiata, żeśmy kłamali, a l t  p. Mazuraoicz 
każe u nas rewizje odbywnć i orzeczeniem nad
użycia wUdzy urzędowej przyznaję, żeśmy 
prawdę powiedzjeii."

i F l o r e n c j a  tfd. t i t r  w c a  Koaznt pro
testuje w - liśore do k i to  wńpąkfpii ^ąjęnciaow 
przeć.w p_ur(jzuu,ieniu W ęgier z  Aaśirją. 
i a  P e s  'n t 26. c z e iw  c a. PesikV Uoyd  dono

si,~że rądfca nudwoiny Z se^onyi.^/.osiajacy da
wniej w bardzo ścisłych 8to8"nkaeh ż a re jk jię - 
cieni Stefanem udaje „się do^i^ftjurJjurga, gdzie 
ąroyksiążę baw’ k ' - -  —

' P a r y ż  26. c z e r w c a .  Ce»arz Napoleon 
winszował królowej Hiszpanii z powodu zmiany 
monstrów. Gabinet łondyński życzy tobie, aże 
by z francuskiej strony odwdzinarui portów an 
gielskich przez flotę pierwszy uczyniono krok i 
tvm sposobem odwidziny floty angielskiej w 
Cbrrboargu, nwytąnc tylko jako  ak t wzajemnej 
gizeozności, 1 1 ’ 1 1

T r y e s t  2C. czerwca. Podróżn. parowca, 
zatrzymanego w kontum acji, w liczbie 1Ó2 osób, 
są wazvsty zdrowi. Podług wiadomości z Ale- 
ksaudrji," umarło ram wczoraj, tj. 25. czerwca, 
183 osób, ogólna liczba dotąd zmarłych wyuosi 
1.034; liczbę tych, którzy Aleksandrję opuścili, 
podają ńa 20.000. Jako przyczynę iho leiy  u- 
w aźają złą policję zdrowia w Aleksandrji.
— — — Bi— — — — — M II

Od wydawnictwa. 
(Jpiabzamy o w czesne  n a d sy ła n ie  

p rc n n iu e ra ty , a b y  można wcześnie przy
sposobił adresy, a p^onumeranci n .e 'a« -  
z n a w a li zw łok i w  p rze sy le^ . 
F ren am cr& ta  U£ G azetę N a ro d u w ą r 

p rzese iiką  p o c z to w ą : kwartyl- 
zrr- S(l'  ciit. |L »-

, Bęz p rz e ^ flk y ^ o c z to w e j w m iej- 
r t a -  kwartalnie 3  zh. ?5 ct. — miesię- 

j r t w S  z r̂ ‘ 3 ©  c iłjk ^ A  aw iabw aiH
Tiązem‘y= uociate na Gazetę Ńa- 

rodowią; price/fa* Możiii i '^rciuiuieratę na 
D z le im ik  L i i t e r a c k l ,  "iktóry przy głó- 
wnem współpracownictwije , J a n a  Do-

A *  %"i
„ ic I

rzti^ ez
p ełn ie

dla ‘ V egezzeg-a  , i k tóre, 
rau nd?*eli rad, m in istró w  poa p rezy d en c ją  k r ó 
t k i  ;Przy b y li  ju ż  na nią p p w o ła n i m m istro w ie  
sp r a w ie d liw o śc i i fin an sów .

’ń  Hiszpanii nadchodzą zadziwiające, niespo
dziana wiadomości. Królowi, zan 'erzę rządzić ł a j : " * ! ,  y . „ s i r ,  u J f -
całkiem konstytucyjniel Hiszpnnia mk zawrzeć V[ z a p k k i e ^  o 'ry c h o u e i o A u l. S ty czn ia  
przymierze z F rancją a cesar ze^icz zaręczony d w a  , w ty g o d n iu  j a k  d aw n ie j, i z  Do- 
będzie' z hiszpańską infąn tką; 0 ’DonneIrzuci się 4atki«i_ p ow ieśc iow ym  co ty d z ie ń
na Dole a n e ssy jn e j  p o lity k i (?); k r ó lo w i I ia b e lla  "  "  " ............
za p ew n e  w e  w r z iśa iu  z jed z ie  s ię  z cesarstw em  
t "ajLieuzkićm. ' ~ * " I t

F ran cu zk a  flota  odv»id^i P lym outh , natom iast 
a n g ie lsk a  
C herbou

Z Kronsztadu piszą, że moskiewska tlota n ,o .l hosttują kwar^m/ so ceni . '
pancSrha w sierpniu odwiedzić ma zatoki tran- K o m p le tu  możn? ćjp ać od 1. styŁ-̂ ui* i86ó, ^ ró-
cn:;kier i utrzym ują, ża odwiedziny te wypadna <raież..i ęoczników z;jiaFhbiegtyęł<. 
w czasie wielkiego przeglądu połączonych flot I |  - , r —  “

I‘renumeirata r.» J  riennik l . l t e r a c k i:
7j D o a o tk iem  p o w ie śc io w y m  z przesyłką poczto

wą! R rrjnie 12 zir. 50 c n t.-  półrocznie 6 złr. 30 ę t .— 
Lwartalufi o złr. 70 cnt.

" Iłea P od atk u  p o v  ii-sc iów egu  % przesyłką i f  >-ucuzka uuia uuw iun riym uuiu , uaiuunasi i lica iroatitKn powieściowemu z pm .a,
a uda s ie  na u ro czy sto ść  n ap o leoń sk a  do .  ; B oczni- 10 złr. 50 cnt ~  półrocznie złr.

u .U. to .Iu .1m.Ł » * « ? . . -  ' i o .c t .  —kwartalnie 2 złr. 70 cnt. 5
.r7 t ń o .  D ouiw am  do O z ie n n tk a  L ite ra c k ie g o  r y tm y

on IZtadu piszą, że moskiewska ilota . nińrl JmuMiii Wl nar

r-iior S xdaa -----

£rospodarstwo, przemysi
n d a t i N  4 I

w  .J ur o-fną! 

c w . W oskw .e

••■śzłei/bsiM *,.,3 h a n d e l .

: i j iqi k i ^ -  ^ ystH
^  o‘w artan wie

*~,órBenropK„?k, v  A r*emyfe , “*
li w r,yi_ puLkci ’ ^<łBlwie*pwu W nie choie: 
conemi narodami p  2uStac w m  ośw ie- i 
kn bieżącym k tó j r 0^  ; " ł*sz -a w o-  
w a m i w  Dublinie, On i  oQjsnączał wysta- 
lonii, rocławi” i Peszcie ^ czee'Hie Ko- , 
skiewska nie przyszła wś«akieŜ « l f0rJB°;  • 
do Kutkn, jakkolwiek ST??
kiąm naprzód. Dochodzi t(J z n-- ^  *°‘ 
Mossali do mządzenia takich rze, Jy , jj : 
pierr d n ie 15. btn- została uroczyście od- 
słonioną, i jak zapewniają telegramy. 0 g<'.i- 
ne wrażenie jakie zrobiła, ma byń ‘ nicpo- 
jpolite. W ystawców liczy 896 ze wszyst.
kich gubernij, nawet syberyjskich. Dd i<er 
.ezyńska mają być okazy kruszców mf-Tich 
łamanych ręką Polaków w P°d*ie® iaet ?  
gubernii jenizejskiej nadesłano dro?nostRi 
wyrabiane sztucznie przez wygnańców doi- 
snieh, żyjących tamże na posielenin. ł  
Kongresówki zaś za pośrednictwem osobne- 

f  gc komitetu wzielo udział 67' przęmysłow- 
v, i r chodz^  r'-z z tej zasady, ze należy 
^ m nr, P°kazae o 'lb Polska pod wzglę-

Ire  ̂ y  żej^™toi*U.  ^ u 111 prze? własną pi?  
fow ln y  do ć ; łd/ \ eli g ,«b Moskwy., fory- 
uffrWw sihyr rłin Ldo cyw ilizacji, a .V°* 
hzor. L !„ 1 . l r : 0bfW swoich otw ew yć  
»nVi • P "“bytu na wschodzie btma 
Mubernię warszawską,reP .ęzentuje 47 wystaw- 
S Ł  « a* r  mośkiewskie oddają rzeczy-
przw e 8łus?n08c Prze“ y«'3'-1 pohKiemu, 
^rzyznając, że znakomite zajmuje jnieiaee
lętna I?ta'^I< w M° ^ wi6‘ P.r"  ts  A e ąbo- powinna byc dla nas wiadomość o za-
ś -aaach przemysłowych królestwa Polskie 

fo zyjm.iję( -eh udział w tegoroczne i w y
ro n.1̂  m,0!jh R̂ -akiej. W ylic.^my tu niektó- 
•''ictels ®f»h ®j^ P : Tbmler f^zw ede wła-
i rzpHł.ii 1 garbaistiej W W arszawie. 
fabrvt i : swojego yyrobu : 2) Rento) 
3?N» r o n  boja^Uów w W aiszawie, karate; 
kach. e znane: cukrowni w Sann5-

y Robert Bothe z Warszą-
zeiazne, oraz świece stearynowe i

wycia Pińska a ćukfft1 z Czestoi i>̂ (w  
R adim ^kien,; 5) Józef Fetter,' faorykanł 
ram .złoconych w, W a-sza wie: ranry złoć nt 
w g_.śeie di* intyhskim ; 6) Robert Wiśnio- 
r- iki zihład nkiorniczy w Warszawie u- 
frzymujący hiazkokty na sposóh angielski 
i likwory ą 7) Osterlof z Grochowa- piwo. 
porter, rui i i likwory;. SJ Reiehel z Warsza-ry. 
lielii nę gotową- Jami_k,ą ómezką; 9) Jan Ep 
Stein z .-ióezjwki^rprpiery, lo ) Zakłady gór
nicze v  Królestwie, cynki„ rozmaite żelaza.' 
nd i t. p.s ll.i Fiedler ]; u  patów ki : „pkua 

[-2! Wilhelm I-nrot, Właściciel garoarn; ", ,Wa ■ 
'-azaffie skóry końskie nasporóh hamnu—- 

Dki przyrządzone* przodki dla L »maszów 
męzkich ( skóry na buciki damskie, próbki 
skóre'< c i e l ę c y c h 13) Młyr wodny cyl n- 
drowv pśna Marenża w l)a>-h w,p pod So- 
cnaczewen mąki roz-jajłe; 141 R. Ęindler 
z Pabianic: Wyroby półjodwabne i pó* weł- 
niane ; 15) 4.dam Epstein et Le s i w War- 
azame „tear/row e, u ydlo. steary 
na, przetwory ohenoezobi 16) Karol Dą-
browiea z rąbrowoP pod Wejszeramt (w  

ugusl. j ft,S|tjeiD) Wy r0(,y Dłocierne ; 17) Ce--
łruk: S£a?foa,i) ‘ i-odlew y cementowe z ł n-
rnhv e '-banowakiego v Grodźcu; 18) Wy- 
falir^R? na 1,aiow ego fff Ztgrzynku: 19) 7, 
i kie?0 j ^ acbin pod firmą . mdtacja Z*pgi- 
m io^w  nL v  y.Warszawie dziewięć przed- 
siie 45 koni ^ >nj?CJ ',J : Machina porowa o
ro oowrocj / . 0 statknpar„w( go, która sku
™, r ,  . w i r s s i j  ’ * •» i - A p a s r
czasowej m a - f c h l S - L  .w .mjeF ee do^ “ ’ nrilllr.v  *' a*loj tokarnia z suppoi -
t  iT azow a wod^  do zasilaniakowów g , do cukrowni, machin" do 
grwmtułiai m śrub, praąa do fabrvka"ii rv- 
robow platerowanych Wika, „î . pożarne 'T- 
sten atu Lambert et Perrin i obudow a ,ą 
-znik sruoc yy ' t]sr"M bi fir o o e  uo us;y- 
Łku na kolejach elaznych, kucioł parowy 
ruroz y 69 konny do p o w y ^ ^ j  
parowej, i wiele lnn yh . Har Izo skąpo re- 
pręzentoweny jest przemysł i ,’ mski. Litwa 
i gubernie podols.aa i wojyńska najmniej 
mają wystawców, dzięki 'Ikorządcom ta
kim i takim administratorom jak Murawie w, 
Braunschwein i Bezak.i I

N ow a roślin a  w łóknu ta obudziła te -  
mi czasami w im eryee wielkie zajęcie, b 
wien właściciel rozległych ńajętnosci w 
Sontecompan w Mekoyku, Benito Roerl, 
założył plantacją roślinytj.Bochmeria tena-

cissima, Wóra tern 8 - 1 0  stop wyrosła i we 2 6  sztuk. Niesprzedhnyeh została o ipło
wszystkich eżęśeiacn wyborne posiada włu- 200 wólów węgierbkich iehych. Na drugi
kno, ińk' lśniąco i białe, że b'elenio puka- tydzioń spodziewamy się miiej wofów,
zujc Śi? z u p e łn i zbttecitftm . Wić'ido tej 1 1 ,,r J- K rw y-s z»tofo/w iw tz  
rośliny’ przedzie się nietylko, grubo jak ko- |l Ww.u.ąr -■ "ttli;*1 *  «,lmaoui»d
nopie,' ale jest tak sifoe i elastyczne, ż e s ię  «m  t .j„ :  .ZZ :#i L- Inn hawplne ? Imlu-nL. il ,

P r z y ie c u m i do L w o w a  d. sb . c z e r 
w ca . Pp. Olechowski ■ Jan z Winiatyniec,

da[e prząść jak len. bawełna i jedwab; roz- 
piąga sje  ̂lepiej niźli konopie moskiewskie, 
aAilniejfwe od nsj.epjzeg v t;e|gijH i,KBo lnu. 

■tPrzytbm jak*1 roślina trwała wy.daia przez 
4 - 5 .1 4  ' sijne łodygi. w yd"j,Ce w. ,? i  3 
roku nn.iielikatiiieji.zi włókno. Dla intere
suj ącyeb się tą rośine doda-ny, ie  pragskie 
tuwrrzystwo pptrjofcyezno -ekonomiczne za 
opatrzyło się jut na próbę okazamji.tejf cie 
kawej rośliny.

B ezp ośred n i traftf to w a r o w y  pomię- 
d'By Tryestool a Waraaaifą został właśrie 
uskuł.etzniony. „Gaz. Iland .wa* donosi, że 
dyrekcja kolei warszawskj-wiedeńi l iej po
rozumiała się z zaraąoem ■ kolei Ferdynan
da edem  nieprzerwan j łączności towaro-. 
Wych pociągów, kursu; >cych pomiędzy Try 
“stem, Wiedniem , L.akr rem, Warszawa i 
•apowrót. Laeznuść ta ^chodzi w prakły- 

,kę oJ 1. lipca b. r., przeto z tym że dniem 
Ustaje konieczność spedycji w Szczakowie, 
«eż której dotąd kupcy obejść się nie mogli.

U rzeżan y  21. czerwca. Ceny przecię
tne czterecn głównycl ga*uuać./ zboża i 
innycn artjkułow w I ^  'Ow.e' | )> m. byls 
na targacy w obwodzie trzę^a^skim. iłr ze -  
ża n y . B obrka, f  .liodorow , K o z o w a . P o d 
h a l e ,  P rzem yślan y ; Mec oszenicy 2.60. 
2.75, 3.20, 2.40,' 2.52. Zyta i . 95) 2 złr.. 2 4 J. 
2 zł.-., 1 .80. 2 dr. Jęczmienia 1.85, 1.60,
2 złr., 7 C7, i . 30, 1-52. Owsa 1.15, 1.2"
1.30, 1.5. 1 złr., 1.3- Hreczki 2 złr., 1.40, 
2 z ła . 1.75, 1 .80, 1.97. Kukurudzy — ,
2.30, 2.60, —. ziemniakó". 1 U j .g o .  — . 
J złr.. 1,66. Cetnar Siana. U20, l .to , 1.50,
1.10 1.50. 112 śąg drzewa twardego 5 -i .
p zh. 5-ż0, 7 złr., 6.72, b złr. Miękkiego 4 
złr., 5 złr., 4.10, 5.50, 4 złr. p ,mł saięsa
wołowego 13 c.. 19 c-’ 72 e., lo  c ., I0*e., 
10 c. Mas okowity 70 C., 30 c„  41 e i 4 5 Cl)

r,c;  ̂ L’ 1—
M ied rń  d. 26 czerwca. Na dzisiejszy 

targ przypędzono 1971 sztuk węgierskich, 
li9C sztuk galityjcanh, 334 innok sjowych: 
razem 350" wołów. Płacono za eetosr 'iag» 
galicyjskie 23 do 23% złr., węgierskich 22 
złr. do 24 złr. Zagraniczni kupcy zakupili

Croisse Lud, z EoŁz.elowa/  Gross Piotr z 
z K oniuszA, u migiewicz ^.nt, ę. H iząrp,. 
Scrwatowski Woj'iecłi «  : Rajtarowie, Iwa- 
nn\yicż-K.r,acQski V- i  Charków,". L ew icki! 
Maa. z  Wuli wielkiej, Teti-Ioff Kaj; “z^Ne- ! 

' ^Ufcb, Szczepański Kora. -» C iajkow ia  
' r  1 '■***• * r  ‘ •» '

W y jech a li -ze L w u w a d. 20. c/ c r' I 
w ca. Pp. Ks. Ghiku Jerzy i Kris- >skoMik. I 
du Wiednia, Gieński Lnd. do Okna* Kuplicz 
l**e dn AAasowa Mitkiewici E ^ asl ao 

Hoiod nki Och«.cL Kai. do' r iałobożnie>,
, irzV¥k Tyt. do Cnofylubia. Dworzactek  
•Józef du H.uszcwa. Hoppe Alf. do Wiednia.

» , *L ofc naiw lin as t io ls iu jsH  !

lU m i k——u W ■ mmt |»'
czerwca, —

ą r f * p a i e w t a j  k u n
—  -  1 linia 27
Ohlig. długu prfit. 5*', *a I tr  g!, m. 
P oi cżka m t  1854 Of zs 109 gl ł .  h  

1 Loży z r. 136(1 . cnr; r -, . % j
^ b banhu naród, su 1 AO gl. a I
Ał-,je Towarzystw* k--ed, n*-BOO g' 
Londyn 10 funli * ter-liagtw  ,, J  
Dukaty cer-rakie fp tu >  . -  
Srebro ! i  OC dr, w ,T . Ł

łr.cu.

110 fi7 . l i s  . ,
K a r a  I w o w i k l .  

l  dnia 27< czerwca,

Duki- holenderbki ,  . . .  
Dua t eesarski . . , , 
Moskiewski póiimperja> , 
Mrsl .ewski rubel irebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Prubi i talar kur. . , ,j 
Galie,
Galie,
Galicyj 
Pożjc rka
Akcje kolei żel. gal

68 95 
74U0 
8 93 

7 9 7 |-  
.77,50 
’09 00 

5)18 
r07 ?<

Ząóaj4

66 15 
72; 60 
73*14 
74 j 5̂  

197,OC-

I  -n  Uoy.ióji w m - lo '1 
■*Viedrń ?».' czerw cu

r'/,' Metaliki m wał.
Pożycz i i 1 a rod-.
Metiłil i na ffi 
Obt im . s iż . aubris

„ „ wfegiers. . .
; -ń "chor. i baa, .

.% iJł . siedmiogr. .
^olflŁź^Jślerj^ń.4 RH j  

1LO85L pu ;ycztó a. r. 1839 . 143150 141 5
» .  185* » . ><5 ,75
» „ 1860 .

' V  Mjnow, iż r. 1864 
„ ktfedytowe -wit‘1.' .
- ka. 'Estńrltapcg* . . .
I  ks. Stlm  . -‘ ł̂f .  'i« -
„ hr. Palfy>r* .  1. . t-«< -
.  k s - ff la fr  - j  • ■
-  hr. St. Oenois*-. - -  ul

„'r
90j39 

(81160 
81 {69 

124f75 
485 00

22 00
17 ąg

I
00 
fo  

12 25

798
14

1-78
16s
195
60

. m iasta Budy • • • ■
Ł 18, WirdfscbsrAti

V ; f t
Akajt Tłaih-n t  Kr “>yłVn

czeraiowiec z wpł. 35*/. . .
. Ktfraa ‘ta g -b in ia z n t- .

(3-miesięozaeL>
Augsbl 100 złjŁ m  . ,4  uf •
Frankf. . .  M. 10u, ,  .  j  -
Hamb. 100 m ark .. . . .  .
Lundyn 1 X) fot. V  i  V .*
P a ry i 100 fp*nk. , y, »  f | .

W v u » w a  2 6 , czerwca.
Puhmperjałv T . . , rubli
Lis y lzasi7, / ’Be III. dk.

" >„ ;J fcapon. ,
Akcje koi, 4ąl. war.-wioć. ,
At cje kol. żel. war.-bydg, „

P ary#  2C. c zerw cu . 1 \
Renta 3 ' / ) ................................,j6 6 |3 5 r

141 5u 
t6  25
SO 40 
fjł - TO
8 ' 190 

1 '4 ŚO
K»n lo
31 80
87- | o
2 7 ;%0 
27 OJ 
53 i>0 
7 łl5 0  
T9|50 

: 13 DO 
12.50  
3, 

799 09 
75121 

178 40 
168.40 
195 50
6l l 00

T
91,00 
91:10 
80 7 )  

108 8r
/43 15

91110
91,20
80 85 

108190 
44 [25

00
Of
1£
7Ł

00
00
96
5)

78 00

00 00



GAZETA NARODOWA /  dnia 28 czerwca 18C5.

P odobne in seraty , za jm u ją ce  m iej 
sea do p ięciu  w ie r sz y  p rzy jm u je  
ek sp ed y cja  G azety  N arodow ej za  o- 
ptatą  40  cen tó w  w raz z  tak są  stem 
p lo w ą .

H ia R o d ..ey !

Mąż w sile wieku !“ y
i"  i inne elementarne szkód/, w końcu 

przez przymusową sprzedał uóbr, u-
zJolnioŁiy do pro-yadzenia gospodarstwa 
rolniczego leśnictwa i gnrzelnictwa, u 
prasza o uwzględnienie jego n ań cr krr- 
tyc/nego połażenia, i o FoJauie m i reki 
w wyjednaniu jakiej poLady w wy  m|e 
ni nych gałęziach gospod /trwa — by 
wraz z żoną nie byi uarażony na naj
okropniejszą nędzę i Mj żebraczy.

Majętność
go docbjdu rocznie, jest pod bardz_ la - 
goduemi warnnkami do nabycia. N a ku- 
pno to poazeba mień przynajmniej 50.000 
air. gotówki. „

Blizjza wiadomość w ekspedycji „Ga
zety Narodowej1* 691 i _ i  “

r  W 1 1 1  R N A U S T
■ w Wiedniu . tfc

C. k. wył. u przy./.
F a b k ^KA  MASZYN i PRŻYP.ZĄ- 
.  DÓW do GASZENIA OGNIA.

(zatozona o.l r 1823) poleca: _
S i ka wki  wjzeikich gatunków.
S i kawki  i p om p y n arod ow e. 
H ydrofory c/ylt d o s ła -e z a c z c  w od y . 
r ń ,,ip y  stu d zien n e  na różne gięookości. 
P om py do każJego zastosowani.).
W ozy' do skrap ia iua  o a i 2 koUch. 
K iszk i z kouupi, skóry luf kiuczuku. 
K oiiw y do gaszen ia  ogn ia  z konopi, 

skóry lub kauczuku. . 
t  ote p rzyrząd y  do gaszen ia  ogn ia .

rCatalogi ilnstrjwano przeBe 
łam poczty bezpłatnie 635 B—12

P raw d z iw a  A u g s tu rg s k a  .

E S E N C J A  Ż Y C I A
Dr.".?. (■. K is o n a

w A u g sb u rg u .
Między tak .a .nem i sroakami ao- 1 

mowemi sasłngnjc ta Ejblcji q_ pier
wsze miejsce dla swojej j.czególnej 
skuteczności w  w sz e lk ic h  c ie r p ie 
niach  zo lą d k o w v c li u ch y la  m i
gren ę. febrę m e la n ch o lię , h em o 
ro idy  b lu d aczk ę p w  o g ó le  w s z y 
s tk ie  ch orob y  ch ro n iczn e . Przeb 

owinna Esencja, szczególnie na wsi, 
yć w każdym domu pod ręką, gdzie 

pomoc lekarski nie tak rychło pystą- 
pić może.

Bliższe szczegóły za w. di» obszerny 
opis t j  Esencji, który się na żądanie 
z nśjwięfcszą hęciy udziela.

sien a  w ie lk ie j  ftaszki 1 z lr . 
m n iejsze j łlaszk i 50 cnt. w . a.

Główny skład d li Lwowa: w  apt 
p. \  B er lin em  i w  ap t. p, K. 
M erla pod S ło n iem  w których je 
dynie prawdziwą i nieara.szowaaa do
stać można- 555 10—12

Dr. J . G. K iso w  w  A ugsburgu.

Prędko i niezawodnie zabijająca

Trucizna
na mysz> i szczury.

U. k. wyłącznie uprzywilejowany 
Si łdek wyniszczenia szczurów i my 
szy w formie świec 570 4 —12

łŁ “ •  • •tu k i 5 0  e t  w . a.
£  “ °.in.a, w e  i ‘W «w le a  p. Kon

* w ^ i n  1 *■r a k i e g o , — w a p tece  A, B er lin em . _  w  ,p j 2 . R nkera  
1 w  ap t. " lo łj s  M ik o ln ich ii. — w  
t  zern low  cach  „ lg  g ,  iin iirch if— 
w  T a r n o w ie  u Jóaela Jah n a  -  w  
T arn op olu  u " lir s w iz * .

T A I E U N Z

ZłoczowieD ! . r- O •t

j e s t  H A N D E L  K O R Z E N N Y
w połączeniu z ga lan teryjn ym
i w t i l f t d i" l l l  w i n  krajowych i sag.*
nieznych z powodu wieku i biaka zdrowia 

w łnśiciela  % wolnej ręki do uorzedani*. 
Bliższą wiadomość udziela A .G o łtw a ld  

w  Z ło c z o w ie . 683 4—5
- »garami—e■inwfrjnrmaeg- a*:

przybędzie UŁ tegoroczny jarm ark do U lnaikoW iec z wielkim zapasem świeżo 
sprowadzonych towarów, jako to :

P łó c ien  i b ieli/jóy  sto ło w ej, 
materyj wełnianych i Jed wabnych

P ła u ó w  damskich i zarzutek,
i w y sp rz e ila w a e  takowe będzie jjo ' <93 l -3

n a d z w y c z a j  z o i k o n y c l i  c e n a c h .

.Przjtem hędzie miał w komisie skład złotych rzeczy, jako to:

Bruche, Branzolety, Kulczy, Sygnety i t. cl. i t. d.

ffiU lJA I DWORSKI» t . «
własticiel ,pierwszej fabryki towarów rękŁwiezuic2ycb„ mujący skład przy ulicy Nowej w 
dooju p. Pujikowskiego pod I. 14, oznajmia Szanownej P T. publiczności, i i  już zjechał

na ja rm a rk  U ła szk o w ieck i
z bardzo znacznym zapasem i wyborem

Towarów galanteryjnych i rękaw iczniczych, 
które niżej cen  fab ryczn ych  sprzedaje.

Sklepy znajdują się obok f naprzeciw cukierni p. Żółkiew .kiego.

Pouiewrż wszelkie towary rękawicznicze 82 ^ s 0 wlar„ego wyrobu i * .mer^Hiu cx 
gotówkę z najlepizycb fabryk zakupionego przeto mogę j e  sprzedawać o wiele taniej.mi- 
żeli tjw..r z zagranicy gotowy sprowadzony, c czem wielce Szanowna publiczność dos>a- 
teczuie mogła się przekonać, zaszczycając mnie » emi wz lędami i licznym odbiorem juó- 
ich towarów, za co jej_ niuiejszem sktadam dzięki, mając nadzieję, że i nadal nie z",, 
de powszechnego zaufania. i_ ^  ‘

Wszelkie namówienia z p.nwincji, cboćby z najdalszych o.;olic, wypełniam .„z 
najspieszniej i odseiam na miejsce wskzaue ‘“R a fl 696 1 — 2

IW

Promesy kredytowe po 4 zlr.
W y g r y w a : 2 5 0 .0 0 0 . 2 0 0 .0 0 0  *łr

w
zbiór m ajowy z r. 1864

C en a  : funt 3 z łr .
1865.

Niżej podpis ,ny otrzym ał nowy transport herbaty.
T« szczególuie przedni < berlitta rn wystawę londyńską przez Chińczyków 

sprowud^o ią Itjła ; galum-lt len wzbudza nwagę wszystkioh znawców.

Fryderyk Schubuth.

H

O
e
«»

Wielki wybór świeżo sprowadzonych czysto lnianych

WEB i P IO I IE A
biel.zny stołowej, ręczników i serwet
■l zimkomitej i rzeteluiej fabryki pp. H»yir*nr i Ca tup. we hreywaldan, 

tudzież najnowszyca jedwabnych, wełnianych i bawełnianych

Materyj na suknie damskie,
szalów i chustek wełnianych, chustek do nosa dywanów, obić na meble, 
kap i kołder na łóżka, szkarpetek i poi.,' i ch i innycb towarów, Łki- 

1 Łj ‘ walnych w >kładzje

40 0 0 0 , 2 0 ,0 0 0 ; 1 0 .0 0 0  ztr. W

A. &TEIFA Synowie
na logu ulicy Jezuickiej pod 1. 175.

Polecają Szanownej Publiczności swój świeżo i w bogaty zapas zaopatrzony skład tuw^rów
lóżuycb, jako to:

P łó tn a , b ie lizn y , k a p e ln sz ó w  i cza p ek  m ęzk ich  a n g ie l
sk ich , r ę k a w ic z e k  sk ó r k o w y c h  francuz k ich  i k ra jo w y ch , 
jed w a b n y ch , n ic ia n y ch  i b a w e łn ia n y c h , ró żn y ch  perfum  
I m yd eł, s ło ń co  i d eszczo ch ro n ó w , la se k , b iżu teryj z ło 
tej, b rą zo w ej, s to ło w ej i z m a sy  czarnej, sp isd rn tów , 
b a to g o w , rożn ych  w y r o b ó w  z sreb ra  ch iń sk ie g o  i b rązu , 
torb , n e se se r k ó w  i portm on n e sk ó rza n y ch . Z p o w o d u  
b ard zo  n isk ie g o  ażjo s r e b r a , sp r z ed a ją  i n iżw y m ien lo n y
ś w ie ż o  sp r o w a d z o n y  to w a r  p o  cen a ch  zn iżon ych . —  A l
bu m ów , kufrów  do p o d ró ży  m ęzk ich  i d am ck ich , s z a 
lik ó w , k ra w a tek , obnwTia m ęzk ieg o  1 d a m sk ieg o , p o ń 

czoch  1 szk a rp etek .
Za dotychczasowe zauGnie dziękując, upraszają Szanowną Publiczność o dal e łaska- 
e.edy. 650 4 - 6we względy

Podarunki bierzmowąnia!
Z tB jbnj ad wbiu lal i

S K Ł A D  Z F - G A l t Ó W
tl 1 1 1 , I I / A  1 tr i)i.,iitrz . w Wie
dniu Zweltallic ’ Stafaasplati Nr. 6, 
p o i.e i w wielkim w fboriew sielkia 
(ilunki dabna wanjeb . g»- 

rów pa eeuach aa>lspujqe}ec
Zccnrlti g, DPWnhlf. , 

Cylindry tr ib ru . na *  kamienia . ad itr. ]|
aa r ł» •• • *•

Cyl ar. na 4 ano ia  it. bri i  odtk. kip.ar. na 4 am
,, „  4 - lep x
, . A kamieni

„ 8  . i  ł  kuparl.
te p .ie

8 kim, ODMOwe (A rm ee-U hren),
;;  .
„ „  ,. 15 „  l e p n e .......................
„ „ i  dwoma koprtil
,, , i  moenaini >. . . . . . .
„ ,, angialikii i kryail. aikiatklam . .
„ „ oboiowa*STaoiialta . ,

„ aboi. SiTon. la »ia i  moc. koparl ,
RonioDtoiri w laptiym Kat......................... .....

„ „ „ Saaonatte . ,
Cyl. ll. próby 3. i ■ 8 k a m ................

„  . « . . . .  8 . ia ii .  kapał* .
„ .. damykia ..................
„  .. -- l e p t i e ..............................   .
„ . i  aa ll.* I Jj4n.dnl-. Jl

ltol* k pil* ni 8 kim. . 
SłTOaitlyldimiklł ni 8 keuiienl . . .

., . . i  amill* lip n i
Jialwtcini i i  ni 13 k im liB l..................

-ttto di J 3 kim i. iłot* kipil* lapna 
13 „ • S koparl..

33.
3d >, 38 
8H
ta

40 
40 
48
3» 
40

„ _ _ .  58
i  1  kap. bd itr. 00. 7 0 . 80. M .  100 da ISO 
K i l k i  i

9 koparl. iOd itr . 45U
I  kryiit. l ik ie r  05 | 

Hjn Djiotra i  ruacDaml kopert, od ISO. 150. IW 
B I li  ki po itt, 3, i  •ORaru.u p . itr. 7 . 
N a j w i ę k s z y a k l a d  z e g a r ó w  a w n h n d l i i u l  
Sbi' w ł a s n e g o  w y r o b u  9  - 1 2
oo 8 dui do nacinania po itr. 10, 80, 22.

U.j*c . godiipy i i>A! goiiilay ,, „  32. J3
kwa iriD ie 5u S i I

Regulatory oo miaii*o do oakroe. 28, 30. 32
Nspriwki n ykoDuja il* Dijitarauuioj. amiej- 

h  i  ilacenli i i  priaitiDiam  gotówki lub prio- 
k m m  b*d* Dijryonlaj uakutaciniina Zegirypny)- 
muj* a * IX) w lin ilin

(Jd osk u n alon a

SZCZOTECZKA do ZĘBÓW
Dra LA [JRENTIUS w Paryżu 

z w a n a  E l e k t r y c z n a .
Szczoteczki td zastę

pują wszelkie snbstancje 
alkaliczne i gryzące; uży
wają się na sucho bez 
proszku i bez wz/elktcu 
płynów. Użycie icn cią
głe i state przywraca moc 
i nowe życie zębom. W 
przeciągu trzech dni spę
dzają naigrithszy osad r,a 

zćbaćft Liórc udeyokują białość i śwlotna 
emalię jakid miały w dwauzieotu latacn ży
cia. K s r 4 |o l  D ra  I  u 'ren tiu s nzu słnii 
działanie tych szczoteczek i używa się w 
7vpadkacd próchnienia zębów i słabości 

d ;iąse>

Sprzedają się we Lwowie u S Y 6 M U N - 
T A  M J K E R A  apt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mr ".o- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp Gbro- 
ścickiego w Wilnie i Brumtna Miczyńskiego 
w Krakowie. 527 7—?

Cena szczoteczki i kordjsłu po 2 złr. 60 
eentow, z opakowaniem 2 złr. 80 centów.

na płacu św. D n c b a  miasto pod 1.

pow btlb  n izk ieg o  a g io , tań szej w e ł
n y  i p rzęd zy , 551 e -s

cen y  zn a czn ie  zn iżo n e .

KONSTANTY ISKOBSKI
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 244
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oirZYDisł transport angielskich
/u  ̂ /%m |

S i e r p ó w ,  k o s

i m a k ó w ,
które po c e n a c h  -  n a j t a ń s z y c h

poleca.
Zarząd fabryki sukien, koców , chustek i ple

dów Trybuchowieckich ,  zawiadamia Szanowną Publiczność te  

S k ł a d  g ł ó w n y  tycbże wyrobów w W  handlu p p .573

J. K odrębsk i i K ercel w. B u czaczu
utrzymuje, i gdzie po cenach fa b ry c z n y c h  bnrti irnie i u a  drobno te rzeczy

ij—8
4 ; .
i.il-

sp rz e d a ją ą ię .

Przeciw chorobom bjfdlęc irn i i r z m
które p u d  zas pory letniej bydło i uierogaouoę, a nawet i kjniu u jeno nawtdzaj^ jzyw at.ie

Proszek Korneuburgski dla bydfa,
z. n a jle p s z y m  sk u tk ie m  ja k o  ś r o d e k  i n r a d c i j - ,  k tó re g o  p r iw d ł iw e g u  w  niże, w y m ien ić  

n y c b  .K ładach  z a w sz e  n a b y ć  m o ż u a : 
w e  L w o w i e :  K t i u i s t a n t y  I s k t e r s k i ,  a p t e k a  P i o t r a  M i k o l a a c h a ,  a p t e k a  A 
B t s r l i i i e r a  i  a p t  a  C y j .  R u k e r a  ( d a w n i e j  T o m i  n k a ) ;  w  K r a k o w i e :  p .  SI 
J a w o r n i c k i ,  w  R y n k u  g ł .  w  k a m i e n i c y  p .  K i r c f a t  a j e r  i p . J ó z e f  J a h u ,  
w  B i e l e j  P- G e tw e r t ,  w  B i l e k u  p . S . A . S ta ń k o  a p t., w  B o c h n i  p. P a w e ł  N ie d z ie lsk i, 
w  B ó b r c e  p . C z e rn ik  a p t . ,  w. B r  E w i n a c h  p- J  łk a rg i « e  p .  D u n ik o w sk i a p t .  i p  J .  
F a d e n h e o h t, w  B e h l e  p . H ry m a k , w  B r o d a c h  p . W osicki, w  B u c z a c z u  p . K e ro ie l i K o - 
d rę b o k i, w  C c e r a i o w e a e h  p . E . S eb u irch , w  D z i k o w i e  p .  8 . B o d s iń sk i , w  K o lo a l j r l  p .

B o lc b o w e r , w  I - e t a J a k u  < J  H irso t fe ld  i M a re sc b , w L im n O u w y  p . A  M u l. u w  
f l a k o w i *  p .  M a y e r a p t . ,  w  M y ś l e n i c a c h  p . A . Ł o o z y n sk i, w  M i e l c a  p . W . S a tk o w sk :. 
w  N o w y m  T a r g u  p . L  K a m ie ń s k i, w  N o w y m  S ą w m  p . K ó s te r jd iy  iozow  w d o a  a , w  
P r a e w o r a k u  p  S . K e l 'e r ,  w  P m  m y s l u  p p  G e id e ts e h k a  i  S y r  i E  M a eb a lsk i, w  ».e 
a a o w le  p  J .  S c h a it te -  i S y n .  w  R a a i l e c h o w i e  p . J a śk ie w ic z  a p t . ,  w R o z w a a o w l ' 1 p. 
K . M a re c k i,  w; B n n o k a  p . Jn k l i ta c a  w d u w a , w  B m u l n i c y  p  F .  W im m e r ,  ~v S t a . n  
w o w l e  p . R . Ś w iia isk i, d aw n ie j T o m a n e k  i p . S te o k c r  S te u e n iiz , w  T a r n o w i e  i  J .  J a h a ,  
w  T a r n o p o l a  p p . M o rsw e tz  i C . L a t łn e k ,  w  W a d o w i c a c h  p .  A  F o lt in  w  W  . c l i c o c  
p  B W ą tc rk o w a  w d o w a , w  Z a l e u c a y k a c h  p. J .  K o d rę b sk i i S p ó łk a  5 6 6  B. 4 — łO

Z duiem 1 naja poczęło we Lwowie wyejpodzić perjodyoznle dwa razy na miesiąc 
t. j. 1, i 16. ilustrowane “r2eworytami pismo humorystyczno-satyryczne zaj-

1 — 3

1
2

cnt.Prenumerata kwartalna z prpęsylką pocztową wynosi
„ półroczna „ » '» ~ « m

do końca rokd od 1. mąi* zacząwszy _
kwartalna w miejscu „ » « „ . . .  — 60 „

N u m eró w  p o jed y n czy ch  nabyć można po cnt. w  k s ię g a rn i  K .  
W ild a  w e  L w o w ie  i w  k s ię g a rn i  F . G r a b o w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

Listy pretiumeracyjne, artykuły i reklam acje meopieezętowaue, uadsełać 
należy pod aaresem : ,Adm . lu s t r a c ja  ^ o w iz r : n la  w «  l w « w ie ,“ lub też do 
^ s ^ a m ^ ^ Y i l d a ^ d z i ^ s i ^ a k ż e p r z ę n u m g r ą t a  miejscową aktada.

broszę uxw»gę zftróeic!
Z powodu, iż  dnia 1. lip ca  r. b. aastąpi Ciągnienie lo s ó w  k r e d y to w y c h , poieoam przeze®11 Urządzone

TOffARZYSTIfi GRY
«  mianowicie t O U D /iA L  l l l  o.) składający lię z 10 lozów kredyiowyou pośród 13 b<jfl , ^  1 8 miezlęcznemł ratami po 

7 złr., i należytością stęplową pr^y pierwszej rtcie 1 złr. 30 n?*awsan
O D D Z IA Ł  i i i ,  1 .1akładający s i ę z lo  wićj* kreuytowyoh pośród 10 uczestników i nuetiącznami ratami po 6 złr i  

za stępel 1 * łr -39 cent. ,  ,
f'o wplscie wyżej wykazanych rot. otrzymuje uczestnik je d e n  lo s  * , *® y»owy na w L eu o śc . > ■

Gdyby w przeciągu wpłat inesięcznyct los wyciągnięto, otrz, muje h»*dy uczestnik 10t§ część wygrane;
Oprócz ego polecam tak ulubione to w a rzy stw a  g ry  odó: >1U >• potród 18 uczestników

2  w k ł a d k a  ł  j e ł r ,  k w a r t a l n i e
najwszystkie w państwie sus -jarkiem istniejąoe losy, a w razie wyB.r*n®j otrzyma nozestnik l ł  c/ęść wygranej.

0 |^ »  Elliżaze “ZczegLjfy ,  p rogram ach , które na żgdsnie * ®0,nl M n to n e  nezpłatnie udzielam.
K ażdy m o że  do to w a r z y stw a  gry  p o je d y n c z e  P1^ 1 4PR* nie s z u k a ją c  to w a r z y sz ó w .

Promtsy ua losy kredytowe na ciągnienie i. lipca 1 sprzedaje po 3 żłr. i 50 c, na stempel.

O . IH  B R A U N4 - 4 > kantor bankierski i wi kolarski.
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